
Cena 2 zfDzisiaj 8 stron

GtinWielkopoItki
Rok Ił Poznań, czwartek 30 maja 1946 r. P Nr 146 (4soj

Prezydent K. R. N. ob. Bierut mówi:

Przyjaźń z ZSRR nie ogranicza naszych stosunków z Zachodem
Warszawa (obsł. wł.). Prezydent KRN ob. 

Bierut na konferencji prasowej w Belwederze 
omówił wyniki rozmów delegacji polskiej w Mo­
skwie. Podkreślając zrozumienie i życzliwość z 
jaką spotkała się ona w Zw. Radzieckim, Prezydent 
zaznaczył, że pomoc udzielona Polsce przez Zw. 
Radziecki leży w obopólnym interesie. Polska, 
która pokona jak najszybciej trudności w okresie 
powojennym, będzie cenniejszym sprzymierzeń­
cem w walce z możliwością odrodzenia się 
ekspansji Niemiec, tym bardziej, że jeżeli chodzi

Ziemie ZacAodnie- 
odszfiodowaniem wojennym

Jedno z pytań glosowania ludowego dotyczy 
kwestii Ziem Odzyskanych. Prawdopodobnie nie 
znajdzie się w Polsce nikt, kto by tych terenów 
chciał się zrzec, kto by zdecydował się oddać je 
dobrowolnie Niemcom. Historia przyznaje je 
ram niezaprzeczenie. Zrabowano je niegdyś 
Polsce i teraz wracają do prawego gospodarza. 
Ale poza prawami historycznymi istnieją decy­
dujące względy ekonomiczne. Ziemie te są ol­
brzymią kopalnią bogactw, są doskonale zagospo­
darowane i żyzne. Poza tym należą się narodowi 
polskiemu z rachunku gospodarczego, wynikają­
cego z wojny i zniszczeń, dokonanych przez wład­
ców państwa niemieckiego. Są to jednocześnie 
zasadnicze względy racji stanu, przemawiające 
za przyłączeniem tych ziem do Polski.

Konferencja Poczdamska uznała prawa Pol­
ski do granicy na* Nisie Łużyckiej, Odrze 

i Bałtyku,
a umowa polsko-radziecka z dn. 16 sierpnia usta­
liła ostatecznie nasze granice wschodnie, zgodnie 
z linią Curzon'a, z odchyleniem na korzyść Polski. 
Nie ulega wątpliwości, że na decyzji trzech mo­
carstw w sprawie naszych granic zachodnich za­
ważył moment rekompensaty za tereny przyzna­
ne ZSRR. Stało się to w imię gwarancji pokoju 
i sprawiedliwości, -

Zniszczenia i, straty wojenne Polski sięgają 
sumy 100 miliardów złotych przedwojennych. 
Wynosi to mniej więcej tyle, ile wyniósłby 
70-letni zarobek wszystkich robotników i praco­
wników w Polsce przed wojną. Kraj nasz jest 
dziś o wiele biedniejszy niż był w roku 1939. 
Polska pod względem zarówno strat w ludności 
jak i zniszczeń wojennych zajmuje drugie miej­
sce po Związku Radzieckim, a przed St. Zjedno­
czonymi, Francją, W. Brytanią i Chinami. Jeżeli 
chodzi o stosunek procentowy strat, to nawet pier­
wsze miejsce, gdyż ludności samej ubyło ok. 25°/i>, 
tj. 6 milionów.

Polska posiada zniszczone 818 tys. zabudowań 
na wsi i 138 tys. budynków w miastach, nie mó­
wiąc o tysiącach hektarów roli leżącej odłogiem 
i o wyniszczonych lasach.

Straty i zyski
Zmniejszając swą powierzchnię o ok. 80 tys. 

km kw., Polska oddała za Bugiem majątek war­
tości ok. 3,5 miliarda dolarów, na zachodzie zaś 
i północy zyskała majątek wartości ok. 9,5 mi­
liarda dolarów. Nadwyżka wyraża się ogromną 
sumą ok. 6 miliardów dolarów. Sama tylko nad­
wyżka węgla w łącznej produkcji, którą uzyska­
liśmy, 25-cio krotnie przewyższa poniesioną stratę 
w nafcie, nie mówiąc już o fabrykach benzyny 
syntetycznej, których pełne wykorzystanie w zu­
pełności pokryje nasze zapotrzebowanie paliwa 
płynnego.

Ziemie Zachodnie, a zwłaszcza Śląsk w naszych 
granicach, posiadają szczególnie korzystne su­
rowcowe podstawy rozwoju życia przemysło­
wego i gospodarczego w ogóle. Posiadają bo­
gactwa mineralne, żyzne gleby, dogodne warunki 
komunikacyjne i morskie oraz bliskie naturalne 
rynki zbytu.

Zdolność produkcyjna 18 kopalni węgla sięga 
90 milionów ton rocznie, w czym znaczna ilość 
wartościowego węgla koksującego, niezbędnego 
dla przemysłu hutniczego.

Mamy 16 kopalń rudy cynkowo-ołowianej i 
zajmujemy obecnie 3-cie miejsce na świecie. 
Poza tym mamy złoża rudy żelaznej, miedzi, ni­
klu, kobaltu, pirytu, uranu, arsenu, siarki, 
gipsu, wapna itp. Na takich podstawach surowco­
wych szeroko rozwinie się przemysł produkcyjny, 
a zwłaszcza hutnictwo, przemysł metalowy, prze­
twórczy oraz spożywczy. Obejmują one już dziś

o stosunek do Niemiec, rozmowy moskiewskie wy-, 
kazały zgodność interesów i poglądów obu' 
państw. Przyjaźń pomiędzy Polską a Zw. Ra­
dzieckim nie oznacza ograniczenia naszych sto-' 
sunków międzynarodowych. Im więcej przyjaciół 
posiadamy, tym większa jest nasza siła i zna­
czenie. Pragniemy, aby stosunki nasze rozwijały 
się z jednakową pomyślnością zarówno ze wscho­
dem jak i zachodem. Serdeczne stosunki powin­
ny nas łączyć również z naszym tradycyjnym 
sprzymierzeńcem — Francją.

setki zakładów i zatrudniają wiele tysięcy ro­
botników.

Niemożliwym jest dokładne opisanie bogactw 
Ziem Zachodnich. Wymagałoby to bowiem spe­
cjalnego studium. Bogactwa te należy samemu 
zobaczyć, by zdać sobie sprawę z bezmiernej 
wartości potencjalnej tych terenów. Jest to po­
zycja całkowicie aktywna w bilansie odszko­
dowań.

Taką samą pozycją czynną jest wielkie, bo 
500 km liczące wybrzeże morskie z portami, na­
dające państwu naszemu silą faktu charakter 
przemyslowo-morski.

Rozmiary produkcji rolniczej na zachodzie zna­
cznie przewyższają produkcję terenów za Bugiem 
i Sanem. Wydajność z hektara i kultura rolna 
na zachodzie stoi na poziomie, który był dla nas 
niedoścignionym. Zyskaliśmy kraj, gdzie średnio 
z 1 ha powierzchni otrzymuje się o 5O"/o więcej 
pszenicy, kartofli i buraków cukrowych, o 70"/» 
więcej żyta oraz o lOO^/n więcej jęczmienia i owsa, 
niż otrzymywaliśmy na ziemiach wschodnich.

Straciliśmy 60 tys. zakładów przemysłowych, 
zyskaliśmy .zaś ich 235 tysięcy, czyli 4 razy wię­
cej. Zyskaliśmy 2 razy więcej linij kolejowych 
i 37®/® dróg bitych w stosunku do stanu przed­
wojennego w całe j Polsce.

W wyniku przesunięcia naszych granic na za­
chód otrzymaliśmy za szkody poniesione w cza­
sie wojny i okupacji, miasta, mogące wchłonąć 
o milion mieszkańców więcej niż stracone miasta 
na wschodzie. Oznacza to możliwość rozładowa­
nia przeludnionych wsi i wzrost dobrobytu ogól­
nego.

Wielkie możliwości
Dzięki włączeniu Ziem Zachodnich istnieją pod­

stawy dla szerokiego uprzemysłowienia kraju, 
dla spotęgowania dochodów społecznych i zu­
pełnego przewartościowania rezultatów pracy 
ludzkiej w oparciu o najbogatsze w Europie złoża 
węglowe i rozwinięty aparat produkcyjny. Tak 
jak Polska przedrozbiorowa była spichlerzem 
Europy, tak dziś może stać się głównym emporium 
węglowym.

Ażeby jednak te możliwości potencjalne, jakie 
uzyskaliśmy na Ziemiach Zachodnich, zostały uru­
chomione i wykorzystane, należy ziemie te za­
ludnić elementem polskim. Musimy przesiedlić 
Polaków, których losy rzuciły na ziemie niepol­
skie, na zachód. Musimy sprowadzić wszystkich 
do kraju, „by w swoim domu czuli się pełnymi 
gospodarzami1' — jak powiedział na zjeździe 
chłopskim wicepremier Gomułka. Na zachód 
mogą się przenieść miliony ludzi ze wszystkich 
rejonów kraju i ze wszystkich warstw społecz­
nych. Na obecnym pokoleniu naszym leży obo­
wiązek zaludnienia ziem nad morzem, nad Odrą 
i Pasłęką.

Gdybyśmy pozostali nadal przy bazie ekono­
micznej jaką posiadaliśmy przed rokiem 1939, 
to ze zniszczeń w naszym kraju, zniszczeń, ja­
kich nie zna historia nasza, nie prędko podnieśli­
byśmy się do poziomu normalnego bytu. Proces 
odbudowy rozciągnąłby się na szereg pokoleń 
i tylko przez włączenie do naszego organizmu 
ekonomicznego Ziem Zachodnich okres ten może 
być poważnie skrócony. Nie mamy czasu cze­
kać na odszkodowanie ze strony Niemiec, które 
narodom wyniszczonym przez siebie więcej są 
winne, niż może same posiadają. Wyrównamy 
nasze krzywdy tylko przez szybką odbudowę 
kraju za pomocą uzyskania rozwiniętych prze­
mysłowo i rolniczo terenów. Takimi terenami 
są Ziemie Zachodnie, bez których niemożliwa jest 
szybka odbudowa Polski.

Przyłączenie Ziem Zachodnich — to nie ambi­
cje wielkomocarstwowe, lecz konieczność życio­
wa narodu polskiego. Tego chyba nikomu nie 
trzeba tłumaczyć. R. Kr.

Mamy nadzieję, że na podstawie łączności go-1 darczo-polityczne, im szybciej w pracach nad 
spodarczej i kulturalnej oprzemy i wzmocnimy odbudową osiągniemy rezu’taty będące gwarancją 
naszą przyjaźń z narodami anglo-saskimi. naszej niezależności, tym szybciej otrzymamy zro-

Im szybciej zdołamy opanować stosunki gospo-| zumienie potrzeby poparcia naszego wysiłku.

Jak odbyło się pożegnanie polskiej delegacji 
rządowej w Moskwie

Moskwa (PAP) W dniu wyjazdu polskiej 
dęlegacji rządowej Agencja Tass wydała nastę­
pujący komunikat’ „27 maja wyjechali z Moskwy 
Prezydent Krajowej Rady Narodowej Bolesław 
Bierut, premier Edward Osóbka-Morawski i po­
zostali członkowie polskiej delegacji rządowej. 
Równocześnie wyjechał z Moskwy poseł ZSRR 
w Polsce Lebiediew, Na lotnisku centralnym że­
gnali odjeżdżających Wicepremier i minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR Mołotow, generał 
armii Bułgagin wiceminister Spraw Zagranicz­
nych Wyszyński, sekretarz Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Gerkin, wiceminister Handlu 
Zagranicznego Krutikow, zastępca przewodniczą­
cego Rady Miasta Moskwy Jasnow oraz wyżsi 
urzędnicy Ministerstwa Spraw Zagranicznych. 
Odjeżdżających żegnali również urzędnicy Am­
basady Polskiej w Moskwie z ambasadorem Raa- 
bem na czele oraz przedstawiciel poselstw akre­
dytowanych w Moskwie Miński.

Na lotnisku wystawiono kompanię honorową

Obrady zastępców 4 ministrów spraw zagr.

Porozumienie w sprawie Rumunii i Włoch osiągnięte
Paryż (PAP). Zastępcy 4 ministrów spraw za­

granicznych zebrali się w poniedziałek o godzinie 
11-tej rano w pałacu Luksemburskim na pierwsze 
posiedzenie, w celu przygotowania materiałów 
dla konferencji ministrów spraw zagranicznych, 
która jak wiadomo ma wznowić swoje obrady 
15 czerwca. W czasie tej konferencji delegaci 

.Francji, W. Brytanii, Rosji i St. Zjednoczonych 
wysłuchali opinii przedstawicieli rządu włoskiego, 
który sprzeciwiał się żądaniu Francji ustanowie­
nia nowej granicy włosko-francuskiej.

Londyn (obsł. wł.). Zastępcy ministrów spraw 
zagranicznych 4 wielkich mocarstw osiągnęli 
wczoraj w Paryżu pełne porozumienie w spra­
wie ograniczenia rumuńskich sił zbrojnych. Po­
rozumienie osiągnięto na podstawie jednomyśl­
nego sprawozdania komisji badawczej, która jak 
wiadomo zaleciła ograniczenie rumuńskich sił

Echa angielskie o oświadczeniu Mołotowa
Warszawa (obsł. wł.). Oświadczenie zło 

żonę przedstawicielom p’asy przez min. spraw 
zagranicznych Zw. Radzieckiego — Mołotowa, 
wywołało liczne komentarze na łamach prasy 
angielskiej. Wywody Mołotowa nie podobają się 
szczególnie pismom konserwatywnym „Daily 
Mail" i „Daily Telegraph". Inne pisma, jak np. 
„Daily Express" pochwalają przemówienie mini­
stra rządu radzieckiego. Mołotow wystąpił z 
otwartą krytyką — pisze „Daily Express". W 
W. Brytanii panuje przekonanie, że jest to naj­
lepsza droga załatwienia sprawy. Wielokrotnie 
oskarżano Rosję o krycie się za żelazną kurtyną,

ODEZWA
Izba Przemysłowo-Handlowa i Izba Rzemieślni­

cza w Poznaniu wyjaśniają, że wszystkie osoby 
fizyczne i prawne, które dokonały przedpłat na 
PPOK, winny obecnie w okresie publicznej sub­
skrypcji zgłaszać się w placówkach dokonanych 
przedpłat i tam zadeklarować pełną sumę pożyczki 
w wysokości ustalonej przez Komitety Obywatel­
skie. Dokonane przedpłaty zostaną zaliczone na 
poczet subskrybowanych sum, pozostała należność 
może być spłacana w 4 ratach miesięcznych.

Jednocześnie Izba Przemysłowo-Handlowa 1 
Izba Rzemieślnicza przypominają, że stosownie do 
uchwały Naczelnego Komitetu Obywatelskiego 
P. P. O. K. normy subskrypcyjne wynoszą:

a) dla handlu i przemysłu — wysokość

i odegrano hymny państwowe Rzeczypospolitej 
Polskiej i Związku Radzieckiego. Lotnisko było 
udekorowane chorągwiami polskimi i radzieckimi.

Przed wyjazdem Prezydent Bierut wygłosił 
przed mikrofonem następujące przemówienie:

„Obywatele Moskwy Wzruszeni do głębi 
opuszczamy w druu dzisiejszym Waszą piękną 
stolicę. Polska delegacja rządowa z wielką przy­
jemnością spędziła ten krotki czas w Waszym 
mieście. Jesteśmy wzruszeni gorącym i serdecz­
nym przyjęciem z jakim spotkaliśmy się tutaj, 
wzruszeni serdecznością jakiej nigdy i nigdzie 
nie okazano przedstawicielom Polski. W imieniu 
całej polskiej delegacji pragnę wyrazić wdzięcz­
ność wielkiemu wodzowi narodów radzieckich 
generalissimusowi Stalinowi, wielkiemu przyja­
cielowi Polski, który z największym zrozumie­
niem odnosił się do naszych, spraw i potrzeb.

Niech żyje wieczna prz~jaźń polskiego i ra­
dzieckiego narodu".

zbrojnych do minimum niezbędnego dla bezpie­
czeństwa własnego oraz ochrony traktatu. Kon­
ferencja zastępców rozpoczęła się w poniedzia­
łek a częścią jej zadania jest przedyskutowanie 
tych kwestii związanych z traktatami pokojowy­
mi, które ostatnia konferencja ministrów spraw 
zagranicznych 4 wielkich mocarstw pozostawiła 
nierozstrzygnięte

Dyplomatyczny korespondent radia brytyjskie­
go donosi, że warunki zawieszenia broni pomię­
dzy Włochami e W Brytanią, St. Zjednoczonymi, 
Francją i Zw. Radzieckim zostaną podpisane w 
ciągu najbliższych kilku dni. Warunki te zosta­
ły ustalone i były parafowane przez 4 ministrów 
spraw zagranicznych w ostatnim dniu konferencji 
paryskiej. Ze strony. Włoch zrewidowane warun­
ki podpisze premier de Gaspari. a w imieniu so­
juszników gen. Morgan, L9

utrzymywanie tajemnic Dziś Rosja stoi na dro­
dze otwartej dyplomacji. Publiczna .wymiana po­
glądów może wyjść światu tylko naaobre. „News 
Chronicie" wyraża podoone poglądy Obecnie 
wysuwa się najważniejsze pytanie, czy da s: 
osiągnąć porozumienie na zasadzie ogólno-euro- 
pejskiej, czy Europa ma być podzielona na bloki.

N. o w y J o r k (obsl. wl.). W Londynie oświad­
czono oficjalnie, iż wypowiedzi ministra Moło­
towa, krytykujące Wielką Brytanię i Stany Zje­
dnoczone, uważane są jako stwierdzenie poglą­
dów rządu sowieckiego.

wysokości trzykrotnej uiszczonej już lub 
przypadającej do uiszczenia przedpłaty,

b) dla rzemiosła — zasadniczo w tej samej wy­
sokości jak dla handlu i przemysłu; wyjąt­
kowo dla rzemiosła drobnego, prowadzonego 
przy współudziale właścicieli i najwyżej 2 sil 
pomocniczych (członków rodziny lub pra­
cowników najemnych) — w wysokości dwu­
krotnej uiszczonej lub przypadającej do 
uiszczenia przedpłaty.

Izba Przemysłowo-Handlowa i Izba Rzemieślni­
cza wzywają więc subskrybentów do bezzwłocz­
nego spełnienia tego obowiązku obywatelskiego, 
w każdym razie przed końcem maja.— w

Izba Przemysłowo - Handlowa w Poznaniu 
Izba Rzemieślnicza w Poznaniu

Subskrypcja P. P. 0. K. trwać będzie jeszcze tylko 3 dni — 
Obligacja P. P. 0. K. to dyplom obywatelski
Dziś, w środę, wszystkie placówki czynne od godziny 8”19-ej
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Ustalenie zasad światowej polityki żywnościowej
Londyn (obal. wt). Organizacja żywnościo- 

wo-ro!nicza zakończyła w Włazyngtonie swą 
konferencją, którą korespondenci określają 
mianem najbardziej czynnej i najbardziej pra­
cującej konferencji międzynarodowej od czaau 
wojny.

W konferencji brali udział przedstawiciele 17
krajów i 5 instytucji międzynarodowych. Gene­
ralny dyrektor organizacji żywnościowo-rolni-

Moskwa (PAP). Opublikowano tu depesze 
wymieniona ostatnio między ministrami spraw za­
granicznych ZSRR i Wielkiej Brytanii. Depesza 
radzieckiego ministra spraw zagranicznych Moło- 
towa do ministra spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii Bevina brzmi jak następuje:

„W czwartą rocznicę podpisania anglo-radziec- 
kiego traktatu przymierza proszę Pana i Rząd 
Wielkiej Brytanii o przyjęcie najlepszych pozdro­
wień i najlepszych życzeń od Rządu ZSRR i ode 
mnie osobiście. W latach wojny przeciw naszemu 
wspólnemu wrogowi traktat ten służył jako pod­
stawa korzystnej współpracy militarnej i politycz­
nej naszych krajów. Miejmy nadzieję, że również 
obecnie, gdy Alianci zajęci są rozwiązaniem pro­
blemów organizacji stosunków powojennych mię­
dzy narodami, traktat anglo-radziecki pomimo tru­
dności, jakie powstają na nas2ej drodze, będzie 
również służył jako podstawa uzgodnionego 
i przyjaznego działania Wielkiej Brytanii i ZSRR 
w kierunku zabezpieczenia interesów naszych 
narodów oraz konsolidacji pokoju i bezpie­
czeństwa".

Depesza brytyjskiego ministra spraw zagranicz­
nych Bevina;

„Pozdrawiam Pana w dniu czwartej rocznicy

W czwarta rocznicę umowy 
anglo-radzieckiej

Wymiana depesz między Mołotowem i Bevinem

Konferencja Wojewodów
W dniach 29 i 30 maja br, obradować bę­

dzie w Warszawie Zjazd Wojewodów. Te­
matem obrad prócz spraw administracyj­
nych będą aktualne zagadnienia gospodarcze 
kraju.

Przed głosowaniem ludowym
Instrukcja nr 2

Generalnego Komisarza. Głosowania Ludowego 
w sprawie wyjaśnienia niektórych przepisów 
Ustawy z dnia 28. IV. 1946 r. o przeprowadzeniu 

głosowania ludowego.
o, f. Odnośnie osób, posiadających w sierpniu 
1S39 r obywatelstwo polskie,' a wpisanych w 
okresie okupacji na niemieckie listy narodowe na 
terenach włączonych do Rzeszy Niemieckiej, na­
leży w związku z przepisami Ustawy z dn. 6 maja 
1945 r, o wyłączeniu ze społeczeństwa polskiego 
wrogich elementów (Dz, U. R. P, Nr 17 poz. 96) 
i dekretu z dn. 24 sierpnia 1945 r. (Dz. U. R. P. Nr 
34 poz. 203) przy sporządzaniu spisów osób upra­
wnionych do głosowania ludowego, przestrzegać 
następujących zasad:

Biorą udział w głosowaniu:
1. Osoby posiadające w sierpniu 1939 r. obywa­

telstwo polskie a zaliczone w okresie okupa­
cji niemieckiej do III i IV gr. listy narodowej 
niemieckiej, które złożyły 'w terminie przepi­
sanym deklarację wierności narodowi i demo­
kratycznemu Państwu Polskiemu, o ile zali­
czenie ich do wyżej wymienoinych grup na­
stąpiło na terenie:
a) Górnośląskiej części woj. śląsko-dąbrow­

skiego,
b) Woj. pomorskiego z wyj. powiatów: wło­

cławskiego, lipnowskiego, rypińskiego 
i nieszawskiego,

c) Powiatów gdyńsko-grodzkiego, kartuskie­
go, morskiego, starogardzkiego, kościer- 
skiego i tczewskiego woj. gdańskiego.

2. Osoby wpisane w okresie okupacji na tere­
nach wcielonych do Rzeszy na listy narodo­
wościowe niemieckie, które zostały przez Sąd 
zrehabilitowane.

Nie biorą udziału w głosowaniu:
1. Osoby posiadające w sierpniu 1939 r. obywa­

telstwo polskie a zaliczone w okresie okupa­
cji do II gr. niemieckiej listy narodowej na 
terenach Państwa Polskiego sprzed 1939 r., 
włączonych do b. Rzeszy Niemieckiej, które 
złożyły wnioski o rehabilitację i których 
wnioski nie zostały dotąd przez Sądy rozpo­
znane.

2. Osoby zaliczone do III i IV gr. listy narodo­
wej niemieckiej a zamieszkałe w okresie 
okupacji na terenach nie wymienionych w p. 
1 niniejszej instrukcji, które złożyły wnioski 
o rehabilitację, jeżeli wnioski te nie zostały 
dotąd przez Sądy rozpoznane.

II. Obywatele polscy, którzy podlegają przy­
trzymaniu, umieszczeniu w miejscu odosobnienia 
i poddania przymusowej pracy (art. 1 dekretu z 
dn. 4 listopada 1944 r. Dz. U. R. P. Nr 11 poz 54) 
z tego powodu, że w okresie okupacji niemieckiej 
na terenach byłej Generalnej Guberni lub w 
okręgu Białostockiego (Bezirk Białystok) zadekla­
rowali swoją przynależność do narodowości nie­
mieckiej lub swoje pochodzenie niemieckie, bądź 
faktycznie korzystali z praw i przywilejów z ty­
tułu przynależności niemieckiej, lub pochodzenia 
niemieckiego, nie biorą udziału w głosowaniu, bez 
względu na to, czy pozostają jeszcze na wolności, 
czy znajdują się w miejscach odosobnienia (obo­
zach pracy przymusowej).

(—) Barcikowski
Generalny Komisarz Głosowania Ludowego

czej określił wyniki prac konferencji następu­
jącymi słowami: daliśmy inicjatywę i propozy­
cje dla zasad światowej polityki żywnościowe’ 
na długą metę, polityki opartej na rozwiązaniu 
wszelkich problemów światowych, 'dostaw
żywności zarówno w wypadku niedoboru jak* ści, jakoteż 3. uzgodniono zasady, które winny
i nadwyżek.

Osiągnięcia konferencji organizacji żywno- 
ściowo-rolnicze| są następujące: 1. utworzenie

traktatu przymierza pomiędzy naszymi obu kra­
jami. Obaj rozumiemy, że w obliczu wielkich 
trudności, które wyłaniają się po tak wielkiej 
wojnie światowej, konieczne są cierpliwość, to­
lerancja i wzajemne zrozumienie. W dążeniu do 
całkowitego porozumienia wielce pomocną jest 
krzepiąca świadomość, że nasze przymierze wy­
pływa z głębokich pragnień i interesów naszych 
narodów.

Pragnę najgoręcej, by zostało ono całkowicie 
zrealizowane w naszych wzajemnych stosunkach."

Wznowienie strajku górników 
w Stanach Zjednoczonych

Nowy Jork (obsł. wl.). We wtorek wzno­
wiony został strajk górników w St. Zjednoczo­
nych. Dwa tygodnie temu górnicy powrócili do 
pracy na przeciąg 12 dni. Termin tego rozejmu 
minął w sobotę. W poniedziałek większość gór­
ników nie stawiła się do pracy, mimo iż kopalnie 
znajdują się obecnie pod tymczasowym zarządem 
państwowym. Przez cały dzień wczorajszy to­

Zastępca Himmlera - Pohl aresztowany
Londyn (obsl. wl.) Członkowie specjalnej 

misji wywiadowczej Niemiec wykryli zastępcę 
Himmlera — Pohla, którego poszukiwano od 
chwili zakończenia wojny. Pracawał on jako ro­
botnik rolny a w jego kieszeniach znaleziono 2 
ampułki z Cyjankiem potasu identyczne do tychł 
które połknął Himmler popełniając samobójstwo. 
Pohl, który byt szefem centralnego urzędu admi­
nistracji niemieckiej, kierował całą hitlerowską

Polska otrzyma tytoń z Jugosławii
W ar sza w a (obsł. wł.) W wykonaniu umowy 

handlowej polsko - jugosłowiańskiej otrzymamy 
dużą ilość tytoniu. W najbliższych dniach dele­
gacja Polskiego Monopolu Tytoniowego uda się 
do Jugosławii po pierwszy transport

Wzmożenie tempa repatriacji 
Niemców na Dolnym Śląsku

Wrocław (PAP). Czwarty pociąg w ciągu 
jednego dnia przeszedł granice w Kutawsku z 
repatriowanymi Niemcami. Próba sprawności 
akcji repatriacyjnej wypadła nadzwyczaj po­
myślnie. W związku z tym od dnia 1 czerwca 
opuszczać będą Dolny Śląsk 4 transporty re­
patriantów niemieckich na dobę, tj. 6500 osób.

Obniżenie taryfy lotów 
międzynarodowych

Warszawa (obsl. wł.) Międzynarodowe sto­
warzyszenie komunikacji lotniczej po zakończe­
niu obrad w sprawie taryf europejskich, zapowie­
działo obniżenie taryf pasażerskich o 10%. Loty 
nocne komunikacyjne i pocztowe odbywać się bę­
dą obecnie na znacznie szerszą skalę jak uprze­
dnio.

Manifestacyjny pogrzeb ofiar hitlerowskiego bestialstwa
W dniach 16—19 maja br. Okręgowa Komisja 

Badania Zbrodni Niemieckich w Poznaniu prze­
prowadziła ekshumację zwłok z grobów maso­
wych, znalezionych w lesie Wypalanki — gmina 
Stęszew. .

Z grobów wydobyto ogółem 98 zwłok —. w tym 
44 rgężczyzn i 54 kobiet. W kilku przypadkach 
udało się ustalić przyczynę śmierci, mianowicie 
wskutek ran postrzałowych. W większości jednak 
przypadków, ze względu na daleko posunięty roz­
kład ciał, przyczyn śmierci ustalić nie zdołano.

Ze względu na brak obrażeń kośćca i czaszki 
należy przypuszczać, że śmierć u tych osób na­
stąpiła wskutek zagazowania lub trujących za­
strzyków. U niektórych znaleziono naszywki na 
odzieży, względnie marki rozpoznawcze z na­
zwiskami, m. in. Jędrzejczaka, Kowalskiego i Bur- 
lagi Henryka.

Pracy nad dalszą identyfikacją ofiar, oraz za­
wiadamiania rodzin podjął się Dział Informacji 
P. C. K. Ekshumacje oraz oględziny zwłok prze­
prowadzili: doc. dr Stanisław Laguna oraz dr 
B. Laszka.

Dnia 26 bm. społeczeństwo gminy Stęszew z 
wójtem Leszczyńskim na czele urządziło wspa­
niałą manifestację prógrzebową szczątkom ofiar 
znalezionych w lesie Wypalanki.

Od samego rana zaczęły się zjeżdżać ze wszy­
stkich stron wozy z wieńcami i sztandarami. 
Miasto udekorowano flagami o barwach naro­
dowych.

O godz. 13-tej przewieziono do kościoła para­
fialnego w Stęszewie 20 trumien. Po żałobnych 
nieszporach trumny przewieziono na cmentarz 
bohaterów. Kondukt żałobny prowadził ks. radca 
Wężyk w asyście duchowieństwa. Orszak roz­
ciągnięty na trasie około 2 km. otwierało miej­

światowego biura informacyjnego w sprawach 
żywności pod egidą organizacji żywnościowo- 
rolniczej, 2. układ, dotyczący zarządzeń, zmierza­
jących do powiększenia produkcji, aby umożii- 

najlepsze wykorzystanie zasobów żywno-

być stosowane przy przydzielaniu dostaw utwo 
rzonej niedawno międzynarodowej Radzie Żyw­
nościowej, składającej się z przedstawicieli 20 
krajów z tym, że zajmie ona miejsce dotychcza­
sowej anglo-amerykańskiej rady żywnościowej, 
4. uznano konieczność światowej polityki żyw­
nościowej, oraz 5. uznano propozycje organizacji 
za zdolne do przyjęcia i wprowadzenia jej w 
życie.

Warszawa (obsł. wł.) Rząd Ameryki pod­
jął kroki zmierzające do ograniczenia spożycia 
pszenicy. Od soboty waga Chleba i bułek będzie 
zmniejszona o 10%. Dostawy mąki do piekarń 
zostały zmniejszone o 75% w stosunku do do­
staw ż roku ubiegłego Zarządzenie to pozosta- 
je w związku z zaleceniami konferencji 22 
państw, która obradowała nad sprawami wyży­
wienia. Zalecenia te są następujące: ogólna sto­
pa przemiału wynosić ma 85%, zboże jadalne 
nie może być używane na paszę dla bydła, do 
mąki używanej na przetwory jadalne ma być 
dodawana mąka kartoflana a ponadto rezerwy 
zboża muszą być zredukowane.

czyły się rokowania, które osiągnęły pewne po­
stępy.

Nowy Jork (obsl. w).). Senat amerykański 
obradował wczoraj t»id projektem ustawy o ogra­
niczeniu strajku. Projekt ten został uchwalony 
przez Izbę Reprezentantów, lecz w senacie natra­
fił na opozycję grupy konserwatystów i liberałów.

organizacją obozów koncentracyjnych. Był on 
poszukiwany przez władze całego szeregu kra­
jów, w tym \V. Brytanii, Stanów Zjenoczonych 
iiRosji, za morderstwa dokonane na ich obywate­
lach. Kilku oskarżonych na procesie w Norym­
berdze wymieniło Pohla jako odpowiedzialnego 
za masowe morderstwa hitlerowskie. Oczekuje 
się, że Pohla przewiezie się samolotem do No­
rymberg! w celu złożenia zeznań.

Znaczny napływ Polaków do Szczecina
S z c z e c i n (PAP). Ostatnio notowany jest 

w Szczecinie znaczny napływ repatriantów ze 
wschodu. Przeciętnie dziennie biura meldunkowe 
rejestrują, około 500 osób. Polacy . przybywa ją 
nie tylko ze wschodu, ale i z województw central­
nych. Jako dotychczas zameldowanych jest w 
Szczecinie około 51 tys. Polaków.

Wyjazd repatriantów szwajcarskich 
z Pomorza Zachodniego

Szczecin (PAP). Pomorze Zachodnie opu­
ściła grupa repatriantów obywateli szwajcarskich 
w liczbie 70 osób. Szwajcarzy przed odjazdem 
byli podejmowani przez P. C. K. w Koźlinie na 
terenie powiatu kołobrzeskiego, następnie udali' 
się przez Poznań do Szwajcarii. Jak dotychczas 
wiadomo, na terenie Pomorza Zachodniego prze­
bywają jeszcze repatrianci szwedzcy, belgijscy 
i francuscy. Stopniowo wracają oni do kraju 
macierzystego.

Ambasador Wielkiej Brytanii 
u Generalissimusa Stalina

Londyn (obsł. wł.) Radio moskiewskie donio­
sło, że Generalissimus Stalin przyjął w poniedzia­
łek ambasadora W. Brytanii Petersona w obec­
ności sowieckiego ministra spraw zagranicznych.

scowe harcerstwo, poczem kolejno szli: mło­
dzież szkolna, K. S. M. żeńskie i męskie, P. C. K., 
Koto Śpiewu, poczty szandarowe świeckie i ko­
ścielne. Za trumpami szli przedstawiciele władz, 
urzędów, partyj politycznych ze starostą powia­
towym Nowickim na czele.

Po egzekwiach żałobnych na cmentarzu, kazanie 
okolicznościowe wygłosił ks. radca Wężyk. Chór 
Moniuszki z Stęszewa pod dyr. ob. Krzyżanow-

Uporządkowanie samorządu spółdzielczego
Spółdzielczość polska jest obecnie w trakcie 

tworzenia potężnej podbudowy społecznej. W 
pierwszym 'powojennym okresie spółdzielczość 
organizowała się niejako na wyrost, ogarniając 
te dziedziny życia gospodarczego, które miały 
być w zasadzie jej podporządkowane. Podbudowa 
społeczna nie mogła nadążyć za rozwojem spół­
dzielczości jako instytucji gospodarczej. Ale 
nadszedł czas, żeby ten brak uzupełnić. — 
Ustawodawstwo Polski Odrodzonej stwarza na 
terenie spółdzielczości,nową sytuację.

! Istniejące przed wojną Centrale branżowe 
wszystkich gałęzi spółdzielczości Zjednoczyły się 
w jednym Związku Rewizyjnym i w jednym 
Związku Gospodarczym. Pak więc do Centrali 
Związku Gospodarczego Spółdzielni „Społem" 
przyłączyły się Zw. Gosp. Spóldz. Roln. Handl. 
w Warszawie, Zw. Spółdzielni Mleczarskich i Jaj- 
czarskich w Warszawie, Związek Zw Gosp Mle­
czarskich w Poznaniu, Zw. Handlowy Spóldz.. 
Składnic i Kółek Rolniczych oraz Syndykat 
Spóldz. Rolniczych i Małopolski Zw. Mleczarski

w Krakowie, wreszcie Piotrkowsko-Opoczyński 
Zw. Spóldz. w Piotrkowie.

W związku z .tym obecnie każda spółdzielnia, 
należąca do jednego z połączonych związków, 
mocą prawa staje się członkiem „Społem".

W obec tego, że w wielu wypadkach przecho­
wywane w poszczególnych Związkach deklara­
cje spółdzielni uległy zniszczeniu, „Społem" zwró­
ciło się ,do spółdzielni, które powstały przed 
1944 r. o złożenie deklaracji potwierdzających. 
Natomiast od spółdzielni, które powstały po 
1944 r. i do Związku dotychczas nie należały, 
zażądano złożenia normalnych deklaracyj człon­
kowskich, co pozwoli stwierdzić ilość członków 
i zwołać zebranie oddziałowe i wojewódzkie 
oraz zjazd ogólny.

Porządkowanie stanu członkostwa „Spolem“ 
dobiega końca. Spółdzielnie, które dotychczas 
zaniedbały załatwienia omawianych formalności, 
nie powinny zwlekać, gdyż tym samym pozba­
wią się prawa głosu. A przecież chodzi o to, 
żeby samorząd spółdzielczy byl wyrazem całej 
spółdzielczości polskiej.

i Delegacja jugosłowiańska 
przybyła do Moskwy

Moskwa (obsl. wł.). Do Moskwy przy­
była onegdaj delegacja jugosłowiańska z 
marszałkiem Tito na czele.

Po przybyicu delegacji marszałek Tito 
wygłosił krótkie przemówienie, w którym 
Oświadczył: jestem szczęśliwy, że mogę 
przekazać dla narodu radzieckiego pozdro­
wienia bratniej Jugosławii.

Komuniści najsilniejszym 
slronniclnem w Czechosłowacji

Warszawa (obsl. wl.). Poszczególne ugru­
powania otrzymały w procentach następującą 
ilość glosow. W Czechach komuniści 43"/., naro- 
dowo-socjaliści 25%, ludowcy 16% oraz socjal­
demokraci 15%.

Na Morawach komuniści 33%, ludowcy 27%, 
narodowo-sęcjaliści 20%, socjaldemokraci 16%. 
W Słowacji demokraci 61%, komuniści 30%. par­
tia wolności 4%, partie pracy 3%. W cyfrach 
tych nie podano ułamków procentów.

Podział mandatów w nowym parlamencie 
czechosłowackim będzie następujący: komuniści 
czescy 93 mandaty, socjaliści czescy 55, ludowcy 
47, demokraci słowaccy 43, socjaldemokraci 36, 
komuniści słowaccy 21, słowacka partia jedności 
3, socjaliści słowaccy 2. Ogółem 300 mandatów.

Londyn (obsl. wl.). Dziennik „New York 
Times" wyraża zadowolenie z samego faktu od­
bycia wyborow, które w edług doniesień korespon­
dentów odbyły się spokojnie i przy przestrzeganiu 
wszystkich zasad prawdziwej wolności. Kore­
spondent „New York Timesa" podkreśla, że kam­
pania przedwyborcza prowadzona była niemal 
w normalnych warunkach i każda partia miała 
możność swobodnej propagandy. Korespondent 
podkreśla fakt, że społeczeństwo czeskie wyka­
zało bardzo wielkie zainteresowanie pierwszymi 
od roku 1935 wolnymi, demokratycznymi i nie­
skrępowanymi wyborami w Czechosłowacji.

Denacyfikacja brytyjskiej strefy 
okupacyjnej

Londyn (obsł. wł.) W Izbie Gmin ogłoszono 
wczoraj po południu, że w brytyjskiej strefie 
okupacyjnej Niemiec usunięto z urzędów około 
102.000 hitlerowców a 57.000 innych otrzymało 
wypowiedzenie. 45.000 hitlerowców internowano 
i mają oni stanąć przed sądem.

Niczego nie nauczyli się niemieccy 
generałowie

Warszawa (obsł. wł.). Jak donoszą marsz. 
Brauschitz i Kesselring zamierzają zaprotestować 
wobec władz amerykańskich przeciwko złemu 
traktowaniu ich i odżywianiu. Jako jeńcy wo­
jenni armii amerykańskiej Kesselring i Brauschitz 
odżywiani są tak samo jak żołnierze amerykań­
scy tzn.’Otrzymują oni mleko skondensowane, 
proszek jajeczny, papierosy itp. Każdy .z nich ma 
do dyspozycji 3 'kołdry z czystej wełny. Mar­
szałkowie twierdzą również, że stosunek straż­
ników do nich jest nie do zniesienia, bowiem 
strażnicy zwracając się do nich nie używają ty­
tułów.

Liga Arabska przeciw dopuszczeniu 
100 tys. Żydów do Palestyny

Londyn (PAP). Jak donosi Agencja Reute­
ra, dowódca Ligii Arabskiej w Transjordanii J. B. 
Glub Pasza oświadczył korespondentowi lon­
dyńskiego dziennika konserwatywnego „Daily 
Mail", że zalecenia anglo-amerykańskiej komisji 
do spraw Palestyny będą mogły być wprowa­
dzone v życie tylko siłą, powodując ryzyko iż 
Wielka Brytania może się znaleźć w stanie woj­
ny z Ligą Arabską. Glub podobno oznajmił, że 
jedyna droga do rozwiązania kryzysu jest doko­
nanie podziału 100 tysięcy Żydów, którzy we­
dług sprawozdania komisji powinni otrzymać 
zezwolenie na imigrację, między Wielką Bry­
tanię, Stany Zjednoczone oraz inne państwa, a 
Palestynę.

skiego wykonał dwie pieśni. Następnie nad gro­
bem przemawiali ob. ob. starosta powiatowy No­
wicki, kier. Tkaczyk z ramienia Urzędu Inf. i 
Prop., Ciesioikiewicz z ramienia zorganizowanej 
ludności wsi,’ Jagielski Piotr z Związku Wię­
źniów Politycznych, prób. Żachuta z P. Z, Z„ 
Okoniewski z P. P. R. gminy Stęszew.

Uroczystość na cmentarzu zakończono odśpie­
waniem „Roty". * (śnie)
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Wśród ludzi walczących o zdrowie
Osiągnięcia jakimi zamknęliśmy rok dzielący 

nas od działań wojennych, obejmują ważną ru­
brykę, naogói nie dość znaną i docenianą. Jest 
nią lecznictwo prowadzone przez Ubezpieczalnie 
Społeczne a w ich liczbie i przez Ubezpieczainię 
Społeczną w Poznaniu, opiekującą się obecnie 
już 85 tysięczną rzeszą pracowniczą.

Przed lecznictwem społecznym zreorganizowa­
nym po wojnie na nowych podstawach leży o- 
grom zadań, dość przytoczyć dane Ministerstwa 
Zdrowia, mówiące t konieczności dalszego utrzy­
mania opieki ambulatoryjnej i sanatoryjnej nad 
1.200.000 gruźlików w Polsce i znaczną liczbą 
osób cierpiących na rozmaite dolegliwości i 
choroby zakaźne. Wysiłki zmierzają w kierunku 
zmniejszenia umieralności, wyższej obecnie o 
30% od liczby urodzin, w kierunku zapewnienia 
ubezpieczonym szybkiej pomocy lekarskiej, sto­
sowania w leczeniu najbardziej nowoczesnych 
środków, głównie zaś w kierunku zorganizowa­
nia szeroko pomyślnej akcji profilaktycznej, gdyż 
nie leczenie lecz zapobieganie chorobom jest za­
sadniczym celem dzisiejszej medycyny, a więc 
i lecznictwa społecznego. Osobnym wreszcie 
działem, zaczynającym pracę nieomal od nowa 
jest realizacja pomocy zdrowotnej dla wsi, co 
łączy się z utworzeniem ośrodków zdrowia i ze 
staraniem Ubezpieczalni, obsadzenia stanowisk 
lekarskich na prowincji.

Stan lecznictwa w Polsce powoli lecz stale po­
prawia się. Fakt ten omawia z uznaniem prasa 
zagraniczna, podkreślając wysiłek polskiej służ­
by zdrowia, która w trudnych warunkach powo­
jennych potrafiła zlikwidować groźbę epidemii. 
Odniesiony sukces jest także niewątpliwą za­
sługą organizatorów oraz cjjego zespołu pra­
cowników Ubezpieczalni Społecznych. Aby wy­
tworzyć sobie sąd o dotychczasowych osiągnię­
ciach lecznictwa społecznego, warto przyjrzeć 
się poznańskim placówkom U. S., zajmującym 
w lecznictwie ubezpieczalndanym jedno z czoło­
wych miejsc.

Cyiry mówią o pracy
Przewodnikami naszymi w wędrówce po za­

kładach i pracowniachh Ubezpieczalni są pierwsi 
jej organizatorzy: dyr. Gracjan Daszkiewicz i 
nacz. lekarz dr Józef Jankowiak. Świat pracy, 
któremu Ubezpieczalnia służy, reprezentuje se­
kretarz O. K. Z. Z. — Franciszek Rybczyński, 
przewodniczący Zarządu U. S. O współpracy 
między dyrekcją a O. K. Z. Z. wyraża on jak 
najlepszy sąd. Trudności powodują jedynie pra- 
cowawcy nie regulujący w terminie składek, co 
wpływa ujemnie na tok pracy poszczególnych 
działów.

Dyr. Daszkiewicz należy do typu ludzi, którzy 
na temat dokonanej pracy nie iubią się rozwo­
dzić. Informacje jego są lapidarne i krótkie.

W pierwszym kwartale bież, roku Ubezpie­
czalnia wypłaciła 2.400.000 zł zasiłków, na środ­
ki lecznicze i pomocnicze wydano 8.400.000 z! 
,(42% przypisu składek), szpitale oraz inne za 
kłady otrzymały 3 miliony zł. W zestawieniu 
cyfr uderza niska suma kosztów administracyj­
nych, wynosząca 7% wszystkich kwot.

Teren działalności ' Ubezpieczalni obejmuje 
miasto i powiat Poznań, powiat Śrem oraz dwa 
samodzielne oddziały zorganizowane przez po­
znańską placówkę w Gorzowie i Zielonej Górze, 
pozostające pod kom. nadzorem U. S. w Pozna-
niu.

O pracy lekarzy, personelu i pracowników 
U. S. dyi. Daszkiewicz mówi z dużym uznaniem. 
Wspomina zmarłego niedawno wicedyrektora 
śp. Jana Szewczyka, długoletniego pracownika 
i działacza ubezpieczalnianego, podkreśla ak­
tywną prace nacz. lekarza dra Jankowiaka, 
mówi o pełnej poświęcenia i ofiarności pra­
cy lekarzy U. S.: dra Wawrzyniaka, dra Szrei- 
bera, dra Fabiana, zastępcy nacz. lekarza dra 
Piekarskiego i kier, apteki mgr. Ciesielskiego.

Na miejscu gdzie dawniej samoloty...
Po chwili poznajemy tego ostatniego. Mgr 

Ciesielski prowadzi nowocześnie urządzoną ap­
tekę U. S. przy ul. Pocztowej 8, mając do pomocy 
5 farmaceutów. Przed wojną Ubezpieczalnia po­
siadała przy tej samej ulicy własny gmach, 
gdzie też mieściła się wzorowo urządzona apte­
ka. Dziś na miejscu gmachu sterczą tylko gruzy. 
Pracę trzeba będzie zaczyniać od nowa.

Tymczasem opodal własnym sumptem odre­
staurowano budynek po firmie niemieckiej i w 
jego lokalachh parterowych urządzono aptekę. 
Miejsce, w którym Niemcy wyrabiali części do 
samolotów, służy dzisiaj zupełnie odimiennym 
celom. Obecnie pracuje się tutaj nad stokroć 
wartościowszymi problemami — na-d ratowa­
niem życia i zdrowia człowieka.

Personel apteczny pracuje z dużym poświęce­
niem, aby sprostać zadaniom. Dziennie załatwia 
się przeciętnie 600 recept przy czym dużą ilość 
leków wykonuje się według zleceń lekarzy na 
poczekaniu. Mgr Ciesielski jest całkowicie od­
dany pracy. Trudność powoduje brak niektórych 
preparatów, głównie nasercowych, przeciwkiło- 
wych, wątrobianych i wapniowych do zastrzy­
ków. Ale i na to znaleziono w pewnej mierze 
radę przez zwrócenie uwagi na zbiór rozmaitych 
gatunków ziół leczniczych.

W aptece pozostajemy tylko chwilę. Czas li­
czy się tutaj na wagę złota, na lekarstwa cze­
kają klienci. 1 słusznie. Tak powinien być poj­
mowany obowiązek, tak właśnie po ludzku. Bc 
na lekarstwa czekają chorzy, wierząc, że przy­
niosą im one ulgę.

O coraz lepszym zorganizowaniu rozdawnic­
twa leków myśli też dyrekcja, projektując o 
twarcie punktu rozdawnictwa gotowych specy 
tików, w gmachu Ubezpieczalni, przy ul. Dą 
browskiego 12.

Nad kropla krwi
W tym samym gmachu obok apteki, mieści 

laboratorium analityczno-bakteriologdczne, 
piętrze zaś zakład przyrodoleczniczy. W lab 
torium pracuje się ponad normę, wykon: 
dziennie 150 analiz i badań. Przeprowadza 
badanie morfologiczne krwi, badanie op

krwinek, analizy moczu, treści żołądkowej itp. 
Ponadto uzupełnia się badaniem laboratoryjnym 
ogólne badanie lekarskie, przez jakie musi 
przejść młodzież, rozpoczynająca pracę w wieku 
od 15 do 18 lat. Pracą w laboratorium kieruje 
dr Maria Karłowska. Dwie jej pomocnice — la 
borantki zajęte są przy mikroskopach.

W labbratorium praca jest żmudna, męcząca 
i odpowiedzialna. Analizy muszą być wykonane 
sumiennie, gdyż opiera 6ię na nich orzeczenie 
wydane przez lekarza o zdrowiu pacjenta. Przeć 
chwilą właśnie młodziutkiej dziewczynce po­
brano krew. Kropla krwi umieszczona między 
płytkami wędruje pod mikroskop. Przez precy­
zyjne szkła doskonale dostrzega się białe i czer­
wone ciałka zawieszone w cieczy oraz ich skom­
plikowaną budowę.

O spojrzenie poza paragraf
Zakład przyrodoleczniczy znajduje się jeszcze 

w stadium rozbudowy. Duszą jego jest dr Jerzy 
Smolarkiewicz. Współpracuje z nim 14 kwali­
fikowanych sióstr i masarzystów oraz personel 
pomocniczy. Brygada ta niesie ulgę cierpiącym 
na reumatyzm, ischias i cały szereg innych do­
legliwości. Zakład jest pierwszorzędnie wypo­
sażony Odbudowano go własnymi silami, bez 
jakiejkolwiek pomocy z zewnątrz.

W lecznicy uruchomiono już dział kwarcówek 
posiadający 11 lamp, dział, krótkofalówek, leczą­
cy zapomocą ciepła wytworzonego przez szybko- 
zmienne prądy przepuszczane przez organizm 
(diatermia), aparaty Solux, Plus Ultra i duży 
dział świetlanek. A oto aparat w postaci zam­
kniętej skrzynki z otworem na głowę zwany So- 
larem, wytwarzający sztuczne ciepło słoneczne 
całym szeregiem żarówek. Plaża w nim, a po­
tem kąpiel w wannie, działają skutecznie w sze­
regu dolegliwości reumatycznych.

Pytamy o trudności. Jest jedna najważniejsza. 
Zakład przyrodoleczniczy zużywa dużo prądu, 
a elektrownia przysyła wysokie rachunki. Czy 
w tej sprawie miarodajne czynniki nie mogłyby 
zająć stanowiska bardziej ludzkiego — powiedz­
my — pozatarytowego i pozaparagrafowego?

W budynku przy ul. Pocztowej mieści się je­
szcze dział obwodów leczniczych, prowadzony 
przez dr Adama Fabiana. Przyjmuje w nim 
pacjentów komisja lekarska, składająca się z 
dra Jćzeia Damaszewicza, dra Stanisława Sal- 
kowskiego i dra Tadeusza Szulca. Komisja orze­
ka o niezdolności do pracy i uprawnieniach do 
świadczeń U. S. Na podstawie tej oceny pacjent 
otrzymuje asygnatę zasiłkową i dalszą pomóc w 
leczeniu. W wypadku niezdolności do pracy, 
chory otrzymuje stawkę wynoszącą 60% jego 
uposażenia zarobkowego. Zasiłek połogowy dla 
pacjentek wynosi 100% uposażenia. Komisja ba­
da dziennie 160—170 pacjentów. W stosunku do 
lat przedwojennych zgłasza się do badania 
7-miokrotn,ie więcej osób. W większości są to 
niestety wypadki uzasadnione chorobą.

Czy warto ratować za 4 miliony?
Informatorzy nasi na temat szpitalnictwa w 

Poznaniu, wypowiadają szereg pesymistycznych 
uwag. Przy obecnym stanie szpitalnictwa, praca

Dr Józef Jankowiak
Naczelny Ubezpieczalni Społecznej" w Poznaniu

Odbudowa lecznictwa nbezpieczalnianego w Poznaniu
W marcu miną! rok pracy nad odbudową i or­

ganizacją lecznictwa ubezpieczalnianego na tere­
nie Poznania. Trudności, jakie napotkano na 
wstępie, wydawały się nie do przezwyciężenia. 
Po zajęciu Poznania przez Niemców w roku 1939, 
:elowo rozbito i zlikwidowano wszystkie komór­
ki organizacyjne i lecznicze polskich ubezpie- 
;zeń społecznych. Zlikwidowano więc m. i. dwa 
szpitale Ubezpieczalni Społecznej, dalej aptekę 
Ubezpieczalni Społecznej, bogato zaopatrzoną 
w leki i środki opatrunkowe, zakład przyrodo­
leczniczy, należący do największych tego rodza­
ju instytucji w Polsce, zakład rentgenowski, 
pracownię analityczną, przychodnię przeciw­
gruźliczą. dużą pracownię lekarsko-dentystyczną 
z oddziałem protez, własne pogotowie przewozo­
we itd. To wszystko uczyniono w tym celu, aby 
nie pozostało śladu polskiego wysiłku organiza­
cyjnego na polu ubezpieczeń społecznych.

Okupant wprowadził, natomiast swój system 
ubezpieczeniowy, różniący się znacznie od na­
szego i nie dorównujący systemowi naszych 
ubezpieczeń. Na terenie tzw. „Warthegau" od­
żyły dawne różnorodne kaśy chorych: prywatne, 
cechowe, samorządowe, rozbierające na cały sze­
reg drobnych komórek jednolity charakter pol­
skiej instytucji ubezpieczeń społecznych. Oku­
pant zmienił nie tylko formę ubezpieczeń spo­
łecznych, lecz również ich treść. Zamieni! je 
bowiem na narzędzie walki z narodem polskim. 
Zastosowanie specjalnych ograniczeń świadcze- 
niowych wobec Polaków miało nas zgnębić i zni­
szczyć fizycznie. Leczenie sanatoryjne było dla 
Polaków niedostępne, a leczenie szpitalne ograni­
czone do nagłych wypadków'; cenniejsze środki 
apteczne były dostępne tylko Niemcom; zasiłki 
chorobowe dla Polaków zredukowano celowo po­
niżej minimum egzystencji.

Dezorganizację powiększyły jeszcze walki 
uliczne, które toczyły się przez 6 tygodni w Po­
znaniu, w wyniku których miasto zostało w 50% 
zniszczone. W czasie boju o oswobodzenie Po­
znania uległ całkowitemu zniszczeniu czteropię­
trowy gmach administracyjny Ubezpieczalni 
Społecznej przy ul. Pocztowej 25, szpital ginekolo­
giczny oraz częściowo gmach szpitala chorób 
wewnętrznych przy ul. RaczyńSk ,:h 13. Ten osta­
tni można by w szybkim tempie odbudować i 
oddać na usługi ubezpieczonych. Wobec braku 
łóżek szpitalnych jest to obecnie zagadnienie 

I palące.

nad podniesieniem zdrowotności naszego spo­
łeczeństwa jest niezwykle trudna. Wskutek wy­
czerpania w okresie wojny i w związku z fatal­
nymi obecnie warunkami mieszkaniowymi, 
zwiększyła się liczba zachorowań, gdy tymcza- I 
sem liczba miejsc w szpitalach jest niezwykle 
ograniczona. Poznań otrzymał pokaźną kwotę 
na odbudowę szpitalnictwa, warto więc, by część 
z niej przeznaczono na cele szpitalnictwa spo­
łecznego

Uzyskane fundusze możnaby najbardziej ce­
lowo zużyć dla remontu zniszczonego częściowo 
szpitala U. S. przy ul. Raczyńskich 13. Przed 
wojną była tu wzorowa placówka zdrowotna, 
prowadzona od r. 1929 przez dra Stanisława Wa­
wrzyniaka. Niemcy zamienili szpital na 6zkołę 
pielęgniarstwa. W czasie walk o Poznań, został 
uszkodzony dach budynku i jego górne piętro, 
natomiast sale i pomieszczenia parterowe oraz 
pierwszego piętra zostały niemal nienaruszone. 
Oprowadzający nas po szpitalu nacz. lekarz U.
S. dr Jankowiak stwierdza, iż do kompletnego 
uruchomienia szpitala potrzeba 10 milionów zł, 
na rozpoczęcie prac 4 mil. Tę ostatnią kwotę 
trzeba koniecznie wydostać, gdyż dateze pozo­
stawienie szpitala w obecnym stanie grozi mu 
kompletną ruiną. Zawali 6ię piętro obciążone 
nadmiernym gruzem zniszczenia dopełnią bu­
rze i deszcze.

Nieco lepiej jest już ze sanatoriami, choć i tu 
braki są duże. U. S. rozporządza trzema sanato­
riami dla płucno-chorych, dwoma dla reumaty- 
ków i jednym dla dzieci gruźliczych w Kiekrzu.

Przeciw śmierci
O tym, jak palącą jest sprawa podjęcia w sze­

rokim zakresie lecznictwa na naszym terenie, ! 
zwłaszcza walki z gruźlicą, przekonuje nas wi­
zyta w zakładzie rentgenologicznym przy ul.1 
Przemysłowej 15/17. W poczekalni zakładu spo- i 
tykamy sporo cierpiących pacjentów starszych 1 
i młodszych, oczekujących na wszelkiego ro­
dzaju zabiegi rentgenologiczne. Dla tych ludzi, 
nieraz zrezygnowanych i załamanych psychicz­
nie, ma zawsze dobre słowo i radę kierownik 
zakładu dr Aleksander Szreiber. On, ofiarnie 
pracujące pielęgniarki i cały personel zakładiu, 
to prawdziwa szturmówka, walcząca nieubłaga­
nie z gruźlicą, rakiem oraz innymi niemniej 
groźnymi chorobami.

Gdy w kwietniu ub. roku uruchomiono zakład 
— prawie zupełnie niezni6zczony — pracował 
tylko jeden aparat do prześwietleń i zdjęć. 
Dzisiaj zakład jest niezwykle bogato wypo­
sażony. Dziennie dokonuje się około 200 nor- ; 
malnych zabiegów rentgenowskich, poza ty- } 
siącami zdjęć szeregowych przeprowadzanych i 
wśród pracowników fabryk, urzędów, młodzieży ■ 
szkolnej i słuchaczy uniwersyteckich.

Bilans prześwietleń ma wprost tragiczną wy­
mowę. W jednym z urzędów wojewódzkich 
stwierdzono 16,43% osób chorych na gruźlicę, 
W pewnym liceum 6,46%, w gimnazjum 7,12% 
w jednej z firm przemysłu spożywczego 14,47% 
gruźlików. W niektórych urzędach, zwłaszcza 
wśród pracowników biurowych, ilość osób cho­
rych na gruźlicę dochodzi do 25% 1

Lecznictwo społeczne wymaga współpracy 
świata lekarskiego

Z chwilą zorganizowania Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Poznaniu pierwszym obowiązkiem było 
stworzenie sprawnej sieci lekarzy domowych i 
lekarzy specjalistów celem zapewnienia ubezpie­
czonym jak najszybszej pomocy lekarskiej. Za­
danie to było bardzo trudne wobec ogromnych 
spustoszeń w szeregach lekarskich. Z setki le­
karzy, zatrudnionych przed wojną w Ubezpieczal­
ni, zginęło blisko 40.

Trzeba jednak przyznać, że pozostali lekarze, 
wracający przeważnie z przymusowego wygna­
nia, ochoczo zgłaszali się do współpracy. Poczu­
wam się do miłego obowiązku podkreślenia, że 
lekarze starsi, niekiedy już weterani w służbie 
ubezpieczeń społecznych, wykazali pełne zrozu­
mienie dla potrzeb lecznictwa-społecznego. Nato­
miast charakterystycznym jest fakt odmówienia 
współpracy przez część lekarzy młodszych, acz­
kolwiek ci podczas okupacji pełnili powyższe 
funkcje w niemieckich kasach. Ten fakt przema­
wia za koniecznością obowiązkowej współpracy 
świata lekarskiego na odcinku lecznictwa społe­
cznego oraz za planowym rozmieszczeniem le­
karzy w terenie, zgodnie z potrzebami warstw 
pracujących. Daje się bowiem również zauważyć 
niezdrowe społecznie zjawisko skupienia nad­
miernej ilości lekarzy w mieście Poznaniu, przy 
braku odpowiednich sit do obsadzenia placówek 
lekarskich w terenie, co znowu uniemożliwia za­
pewnienie normalnej opieki lekarskiej na pro­
wincji. Wobec tego Ubezpieczalnia Społeczna 
uważa za palącą konieczność wydanie przez Mini­
sterstwo Zdrowia odpowiednich zarządzeń, umo­
żliwiających obsadę wakujących stanowisk le­
karskich na prowincji.
Uratowano z gruzów obiekty milionowej 

wartości
Po zorganizowaniu sieci lekarzy domowych i 

lekarzy specjalistów udało się w szybkim tempie, 
dzięki ofiarności pracowników Ubezpieczalni 
Społecznej, zorganizować zakład przyrodoleczni­
czy, pracownię dentystyczną, punkt rozdawnictwa 
leków — przekształcony obecnie już w własną, 
wzorową i nowoczesną aptekę, urządzić labora­
torium analityczne, wyposażone bogato we wszy­
stkie konieczne do tego celu przyrządy.

Udało się również zabezpieczyć jedyny spadek 
po Niemcach, w postaci nowoczesnego, bogato 
wyposażonego zakładu rentgenowskiego. Ponie­

Dr Szreiber twierdzi, że najwyższy czas pod­
jąć przeciw gruźlicy szeroko zakrojoną kampa­
nię. Cała akcja powinna spoczywać w rękach 
jednego komisarza, który wspólnie z przydzie- 

i loną mu do pomocy radą opracowałby plan za­
pobiegania tej groźnej chorobie Ubezpieczal­
nia Społeczna robi co może we własnym zakre­
sie ale samo badanie sytuacji nie poprawi. Trze- 

1 ba stworzyć szpitale a szereg domów przekształ­
cić na sanatoria, budować nowe szpitale i re- 

' montować zniszczone. Poznań winien mieć 10 
ośrodków zdrowia, podczas gdy obecnie ma ich 

| zaledwie połowę. Walka z gruźlicą wymaga 
[ koordynacji wysiłków i jednolitej akcji.

Z dużyip podziwem oglądamy wspaniale wy- 
| posażony zakład. Dr Szreiber pokazuje nam to- 
[ mograf czyli aparat do zdjęć warstwowych, dwa 
’ aparaty do zdjęć szeregowych (300 do 380 zdjęć 
J na godzinę), z których jeden zos-taje przystoso- 
i wywany do celów badania poza Poznaniem w 
• zakładach pracy, aparat do prześwietleń skór- 
i nych i terapii chorób skóry, aparat rentgena 
i typu Chaoula, pozwalający na naświetlania nae- 
i których narządów z bliska ((np. krtani, migdał- 
, ków itp.), aparat do prześwietleń płuc i żołądka 
oraz cały 6zereg innych. Nie wszystkie zakłady 

! w Polsce posiadają tego rodzaju aparaturę, to 
też do Poznania zjeżdżają pacjenci nieraz z da- 

1 lęka, by korzystać z usług poznańskiej U. S. 
Sztab zwycięstwa

W zakładzie od rana wre praca. Cierpiący lu­
dzie czekają na swoją kolejkę. Wśród nich bez 
wytchnienia krzątają się lekarze i pielęgniarki 
odziani w białe fartuchy. A cóż mówić o niebez­
piecznej pracy przy rentgenie, czy żmudnej i 
męczącej w ciemni przy wywoływaniu tclisz? 
Poświęcenie i pasja walki o zdrowie człowieka 
są niesłabnącymi motorami tej wielkiej i godnej 
pochwały, a nieznanej szerokiemu ogółowi 
pracy.

Objazd zakładów kończymy w gmachu U. S. 
przy ul. Dąbrowskiego, gdzie oglądamy jeszcze 
zakład dentystyczny, kierowany przez dra Sie- 
rocińskiego. Pracuje bu 3 dentystów i 7 pracow­
ników, przyjmując dziennie około ,100 pacjen­
tów. Zakład wykonuje wszelkie prace wcho­
dzące w zakres dent/styki. Przeszkodę stanowi 
brak kauczuku, wosku różowego, zębów sztucz­
nych i paladonu — materiału zastępującego 
kauczuk.

Chwilę spędzamy w nowootwartcj i gustow­
nie urządzonej świetlicy, oddanej niedawno do 
dyspozycji Zw. ZaW. Prac. U. S. i Rady Zakła­
dowej. Związkowi prezesuje Witold Karaśkie- 
wicz, Radzie przewodniczy Wacław Minicki. 
Na temat organizacji lecznictwa społecznego 
rozmawiamy jeszcze z wice-dyr. Julianem Gra­
czykiem i kierownikiem wydziałów — Adamem 
Ludwiczakiem i WHentyra Nowakowskim. Dyr. 
Daszkiewicz i oni mu ją wiele planów i projek­
tów. Chcą człowieka pracy otoczyć opieką le­
karską i dać mu wszelkie możliwości ratowania 
zdrowia. Do tego celu zmierza z nimi cały sztab 
lekarzy, pielęgniarek oraz personel zakładów 
U. S. — sztab walczący z pełnym oddaniem dla 
wielkiej sprawy zdrowia społecznego.

Józef Tułasiewicz.

waż chodziło tu o obiekt milionowej wartości, 
trzeba było włożyć niemało trudu, zabiegów, kon­
ferencji itd., by zachować go w całości zwłaszcza, 
że pretensje do niego zgłaszały przeróżne insty­
tucje. Dziś zakład przyjmuje ponad 150 osób 
dziennie do prześwietlań i do terapii głębokiej 0- 
raz rozporządza aparaturą do zdjęć szeregowych. 
Wyniki prześwietlań mają niestety swoją kata­
strofalną wymowę. Wykazują bowiem olbrzymi 
wzrost gruźlicy w naszym społeczeństwie, skutek 
eksterminacyjnej polityki stosowanej z całą bez­
względnością przez okupanta.

Maksimum świadczeń przy minimum 
kosztów

Stojąc na stanowisku konieczności zharmonizo­
wania potrzeb lecznictwa ubezpieczalnianego z 
planami samorządu terytorialnego, zainicjowano 
owocne w skutkach kontakty z naczelnikiem wo­
jewódzkiego urzędu zdrowia, lekarzem miejskim 
i lekarzami powiatowymi. W’ wyniku wspólnych 
starań przystąpiono do zorganizow ania ośrodków 
zdrowia w Swarzędzu, w Żabikowie pod Pozna­
niem i w Śremie. Planuje się dalsze uruchomie­
nie podobnych agend.

Ubezpieczenia społeczne, które słusznie ucho­
dzą za jedną z największych zdobyczy świata 
pracy, powinny w nowej Polsce znaleźć warunki 
jak najpomyślniejszego rozwoju i zapewnić ubez­
pieczonemu maksimum świadczeń przy minimum 
kosztów administracyjnych. Tymczasem nie­
zdrowe warunki na rynku farmaceutycznym ob­
ciążają w zastraszający sposób budżety ubezpie­
czalni. Gdy przed wojną wydatki na środki apte­
czne obracały się jedynie w granicach od 8—10% 
budżetu, to obecnie wydatki apteczne wynoszą 
od 30—50"/o. Sytuację tę może zmienić wydatne 
obniżenie cen leków, przez zapewnienie przemy­
słowi farmaceutycznemu szeregu ułatwień.

Tak przedstawia się w skrócie bilans rocznej 
działalności i zamierzeń Ubezpieczalni od chwili 
wyzwolenia miasta Poznania spod jarzma hitle­
rowskiego. Jeżeli udało się względnie szybko 
odbudować lecznictwo ubezpieczalniane i oddać 
na usługi ubezpieczonym i ich rodzinom wszy­
stkie wyżej wymienione komórki organizacyjne, 
zakłady, instytucje itd., to jest to zasługą wy­
robienia społecznego dawnych pracowników, z 
których ci. którzy pozostali przy życiu, prawie w 
100",o zgłosili się na swoje placówki przedwojenne. 
Za spełnienie obowiązków w okresie odbudowy 
i za stały trud w służbie świata pracy należy 
się wszystkim słowa uznania.
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Nie ma dziś prawie Polaka, który podczas oku­
pacji nie był w większym lub mniejszym stopniu 
wciągnięty w system pracy przymusowej, stwo­
rzony przez okupanta. Praca ta często przedsta­
wiała jedno pasmo ilyzysku sił fizycznych i du­
chowych robotnika polskiego, niekiedy nawet 
służyła otwarcie celom eksterminacyjnym. Nie 
zawsze jednak porzucone przez okupanta doku­
menty i inne dowody rzeczowe odzwierciedlają 
tak wiernie i bez osłonek położenie robotnika 
polskiego, jak np. tajny dokument obrazujący 
położenie robotników na terenie wschodniej czę­
ści Górnego Śląska, wydany przez Instytut Za­
chodni jako tom I „Dokumentów okupacji nie­
mieckiej". Przeważna część szczegółów, faktów 
i okoliczności dających w sumie obraz doli ro­
botniczej w latach okupacji, przechowała się je­
dynie w ludzkiej pamięci.

Instytut Zachodni w Poznaniu, przystępując do 
opracowania całokształtu położenia robotników 
polskich pod okupacją niemiecką, zdaje sobie 
w pełni sprawę, że praca taka byłaby niezupełna, 
gdyby opierała się tylko na materiale pozostawio­
nym przez okupanta. Chcąc lukę tę uzupełnić, 
a jednocześnie licząc na zrozumienie obywatelskie

Środa, dnia 26 maja 1946 r.
Kalendarz rzymsko-katolicki — Teodozji 
Kalendarz słowiański — Bogusławy

Czwartek, dnia 30 maja 1948 r.
Kalendarz rzymsko-katolicki — Wniebowstą­

pienie Pańskie
Kalendarz słowiański —■ Sulimierza

Chleb na karty żywnościowe M. K
Wydział Aprowizacji Dyr. Okręgowej Kolei

Państwowych w Poznaniu komunikuje, że na 
karty żywnościowe M. K. w miesiącu czerwcu 
wydawany będzie Chleb w ilości: pracownicze 
na kupony 6, 7, 8, 9 — po 2 kg, na kupon 10 po 
pół kg. Karty rodzinne: na kupony 1, 2, 3 — 
po 2 kg. *

Przygotowanie do Święta Ludowego
Z inicjatywy zarządu powiatowego Stronnictwa

Ludowego w Poznaniu, w dniu 24 bm. ukonstytuo­
wał się Powiatowy Komitet obchodu Święta Ludo­
wego, który opracowuje szczegółowo program 
uroczystości 9-go czerwca. W skład komitetu, któ­
remu przewodniczy prezydent m. Poznania mgr 
Sroka, weszli przedstawiciele stronnictw politycz­
nych, inspektoratu szkolnego, Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, Milicji Obywatelskiej, związków za­
wodowych, radia, Urzędu WF i PW, władz miej­
skich i powiatowych oraz szeregu innych organi­
zacji i instytucji publicznych.-

Dworzec poznański dźwiga się z ruin
(lj) Odbudowa dworca głównego postępuje 

szybko naprzód. Najprawdopodobniej przy końcu 
sierpnia będzie zupełnie wykończona południowa 
jego część. Budynki te będą przeznaczone na 
biura kolejowe, oraz do użytku obsługi dworco­
wej. Na uwagę zasługuje budowa nowej kuchni 
dworcowej, przeznaczonej dla pasażerów.

Odrestaurowany gmach posiadać będzie blisko 
150 ładnie urządzonych pokoi. Mimo olbrzymich 
kosztów, (dó tego czasu na samą robociznę wy­
dano półtora miliona złotych), w najbliższym 
czasie większość budynków będzie wykończona, 
tak iż po upływie kilku miesięcy, po pewnych 
zasadniczych zmianach frontowej części, Poznań 
będzie posiadał jeden z najpiękniejszych w Polsce 
dworców.

Kierownikiem prac jest inż. Czerniewski, pro­
jekty i kalkulacje przeprowadza ob. inż. Drepst, 
natomiast prace murarskie wykonują robotnicy 
Państw. Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2.

Gdzie składać zażalenia w sprawach 
aprowizacyjnych!

Departament Kontroli Ministerstwa Aprowizacji 
j Handlu podaje do wiadomości, że konsumenci, 
jednostki rozdzielcze oraz inni zainteresowani mo­
gą składać zażalenia we wszelkich sprawach 
związanych z działalnością organów Ministerstwa 
Aprowizacji i Handlu, aparatu rozdzielczego, w 
kwestiach ewentualnych nadużyć etci na ręce kie­
rowników wojewódzkich Oddziałów Departamen­
tu Kontroli Ministerstwa Aprowizacji i Handlu.

Oddział Departamentu Kontroli w Poznaniu 
mieści się w gmachu Urzędu Wojewódzkiego przy 
placu Kolegiackim 17.

Z kroniki nieszczęśliwych wypadków
(Rg) Onegdaj nieznany osobnik najechał w Par­

ku Sołackim rowerem 12-letnią Kaczmarek Martę, 
zam. przy Al. Mazowieckiej 24, m. 2, która dozna­
ła połamania nogi i odstawiona została do mie­
szkania rodziców.

W zeszłym tygodniu jadący rowerem obok to­
rów przy nastawni P. K. P. za mostem wil-deckim, 
pracownik kolejowy Franciszek Niejaki (ul. Prą- 
dzyńskiego 55 m. 5) spadł z roweru na skutek 
udaru serca. Śmierć nastąpiła na miejscu. Zwłoki 
zabezpieczono w kostnicy kolejowej.

Odpowiadamy czytelnikom
P. Kohlheppówna z Poznania. Nadesłany wiersz 

„Nadzieja" Jest beznadziejny:
„Dusza się gubi w mękach cierpienia
I serce swe zmienia na kształt bryły lodu".
Ta bryła lodu to jeszcze najwartościowszy ak­

cent poetycki... w tych upałach.
Stała czytelniczka z Poznania. Za czasów oku­

pacji w 1943 r. zastawiła Pani 2 pierścionki z bry­
lancikami za 2.000 marek niemieckich. Umowa 
była taka, że po wojnie będzie Pani miała prawo 
pierścionki wykupić w polskiej walucie. Czło­
wiek, który zastaw przyjął domaga się obecnie 
20.000 złotych za zdeponowane tri niego pier­
ścionki.

Prosimy wyjaśnić nam dodatkowo czy umowę 
sporządzono na piśmie. Czy suma wykupu była 
wyraźnie określona a więc 2.000 złotych? Po uzy­
skaniu wyjaśnień do sprawy powrócimy.

P. St. Kwieciński z Poznania. Na 4 postawione 
nam pytania odpowiadamy następująco:

1. Brak piasku w piaskownicach w parkach po­
znańskich jest oczywiście— w chwili, kiedy się 
tyle mówi o opiece nad dzieckiem i jego zdrowiem 
— niedociągnięciem. Miejmy nadzieję, że Dyrek­
cja Ogrodów i Zieleni sprawę tę, nie zwlekając, 
załatwi.

2. Zespól artystów poznańskich wyjechał z kon­
certem muzyki polskiej do Nowego Tomyśla 
i znalazł na drzwiach sali koncertowej napis: 
„Z powodu małego zainteresowania koncertem 
muzyki polskiej, koncert odwołujemy". Nowoto- 
myślanie wolą widocznie cyrk, budę ze strzela­
niem do tarczy i karuzel.

3. W pieśni „Boże coś Polskę” śpiewają u nas 
„Ojczyznę wolną pobłogosław Panie" lub „Ojczy­
znę wolną racz zachować Panie".

Umówmy się wreszcie.
4. Na targach liońskich stoisko polskie budziło 

zachwyt zagranicy wspaniałymi eksponatami, od 
których „oko zagranicy zbielało". Bierze Pan to 
za złe naszym władzom, że w okresie „ogólnej

•lak żył robotnik polski
czasie okupacji?

współpracę całego społeczeństwa, Instytut w i do wartości dokumentu. .Wierzymy, że spoleczeń 
porozumieniu z Okręgowymi Komisjami Zwią- j stwo, doceniając ważność akcji ankietowej, we- 
zków Zawodowych opracował ankietę o położę- • źmie w niej jak najliczniejszy udział.

W sprawie subskrypcji P. P. O. K.
Wojewódzki Komitet Obywatelski P. P. O. K. 

podaje do wiadomości, że termin składania od­
wołań od postanowień Miejskiego Komitetu 
Obywatelskiego o wysokości subskrypcji po­
życzki upływa z dniem 29 maja br. o godz. 12. 
Po tym terminie odwołania nie będą rozpatry­
wane. Sekretariat Wojew. Komitetu Obywatel 
skiego P. P. O. K. mieści się przy ul. Wały Ba 
torego 5 pok. 117.

Plac Wolności upiększa się
(Rg) Zarząd Miejski, w trosce o wygląd miasta 

w coraz intensywniejszym tempie dąży do jego 
upiększenia. Ostatnio przystąpiono do prac ogro­
dniczych na placu Wolności, przekopując i po­
rządkując trawniki i zagony, zaniedbane i zeszpe­
cone przez okupanta. Ze zrozumieniem przyjmuje 
publiczność poznańska poczynania naszych władz 
miejskich, zmierzające do nadania Poznaniowi jak 
najbardziej estetycznego wyglądu.

Wycieczka do Gdyni
Polskie Biuro Podróży „Orbis” i Liga Morska 

w Poznaniu organizują wycieczkę popularną do 
Gdyni. Wyjazd z Poznania w piątek 31 bm. wie­
czorem, powrót w poniedziałek 3. 6. rano. Koszt 
290 zł. Zgłoszenia do piątku południa w „Orbisie” 
Plac Wolności 3.

Pogotowie ratunkowe przy pracy
(tr) W dniu 25 bm. w godzinach wieczornych 

na dworcu poznańskim dostał się z niewiadomych 
przyczyn pomiędzy wagony strażnik UNRRY, 
Kędziora Edmund, ponosząc śmierć na miejscu.

Dalsze wygrane w loterii fantowej 
M. K. O. S.

(Rg) Poniżej w dalszym ciągu podajemy nume­
ry losów loterii fantowej M. K. O. S„ na które 
padły główniejsze wygrane: nr 10.257 — łódź 
motorowa, 16.244 — radioodbiornik, 04.928 — ku­
chenka elektryczna, 19.526 — lodówka, 13.305 — 
maszyna do szycia, 15.728 — rower męski, 01.590 
— skrzypce, 23.203 —patefon szafkowy, 01.078 — 
koszykowy wózek dziecięcy, 14.203 — aparat fo­
tograficzny z futerałem, 05.461 — kupon na ubra­
nie, 19.485 —■ komplet marmurowy na biurko, 
09.570 —■ kaseta do papierosów, 04.810 —- kaseta 
do listów, 05.149 — serwis do kawy na 6 osób.

Pełna lista wygranych wyłożona będzie w 
dniach następnych w biurze M. K. O. S. — Poznań, 
Chełmońskiego 2.

biedy” i zapotrzebowania na paczki UNRRY — 
Polska zdobyła się na takie stoisko.

Nie — proszę Pana. Jeżeli już Rząd postanowił 
wziąć udział w targach to niepodobna pokazać 
„eksponatów", które by mogły nas zdyskredyto­
wać. Za miłe słowa uznania dziękujemy.

P. z Alei Wielkopolskiej. Gospodarz domu przy 
Al. Wielkopolskiej 7 zamknął ogród przy domu, 
by mu dzieci nie niszczyły krzewów i drzew. 
Zwykła siatka druciana załatwiłaby sprawę. Dzie­
ci bawiłyby się w cieniu drzew i nie mały dostępu 
do kwiatów i owoców. Nieco dobrej woli i... serca 
dla naszych dzieci. (t. h. n.)

Mleczarnia w Środzie. Nie sądzimy, by artykuł 
nasz z 26 kwietnia pt. „Świadczenia rzeczowe czy 
Monopol" fałszywie ujmował kwestię udziału po­
szczególnych warstw społecznych w kosztach od­
budowy. Artykuł pisany był ogólnie, dotyczył 
więc całej Polski, nie tylko naszego wojewódz­
twa. Formą, w której rolnik opłacał koszta odbu­
dowy kraju, były dotychczas świadczenia rzeczo­
we. Te świadczenia — jak wykazuje artykuł — 
w większości kraju zawiodły. Natomiast robotnik, 
pracujący za wynagrodzeniem nie wystarczają­
cym nawet na pokrycie najniezbędniejszych po­
trzeb, dzień w dzień ofiarowuje na rzecz odbudo­
wy całą nadwartość swej nieopłaconej pracy ■— 
Autor artykułu proponuje prowadzenie monopolu 
zbożowego m. i. dlatego, aby ciężar kosztów od­
budowy mógł być bardziej równomiernie rozło­
żony na wszystkich obywateli, Także wśród, chło­
pów, gdyż jak wynika ze statystyk, niektóre po­
wiaty złożyły świadczenia rzeczowe w 100’Zo, 
kiedy inne nie dały nawet czwartej części przy­
padającego na nie kontygentu.

Dziś o godz. 18-e; w sali Teatru dla MSadziezy
odbędzie się odczyt Witolda Po we ■C £itecac&i 1946

niu robotników polskich podczas okupacji. An­
kieta ma na celu podsunąć uporządkowany już 
temat i zachęcić jak najszerszy ogól do pisania 
wspomnień, fub chociażby tylko odpowiedzi na 
pytania załączonego do ankiety kwestionariusza.

Jednocześnie Instytut Zachodni organizuje 
konkurs z nagrodami na temat „Moje wspomnie­
nia z pracy pod okupacją niemiecką". Za naj­
dokładniejsze wspomnienia, względnie odpowie­
dzi na pytania zawarte w opracowanej przez In­
stytut ankiecie, przyznany zostanie szereg na­
gród ufundowanych dzięki życzliwemu poparciu 
Wojewódzkiego Urzędu Informacji i Propagandy 
w Poznaniu -£ łącznej sumie 40 000,— zl. Termin 
nadsyłania rękopisów upływa z dniem 1. 9. 1946. 
Wydrukowane egzemplarze ankiety zawierającej 
dokładne wskazówki dla piszących i szczegóło­
we warunki konkursu wydaje i wysyła na życze­
nie Instytut Zachodni — Komisja Ankietowa, 
W Poznaniu, ul. Chełmońskiego 1.

Ażeby poznać całość dziejów okupacji, trzeba 
zbadać i osądzić cały występny system okupanta. 
W tym stanie rzeczy każdy nadesłany opis, obra­
zujący życie podczas okupacji ,»ia codzień", 
choćby sam w- sobie drobny i nieciekawy, urasta

Uroczyste poświęcenie sztandaru
Związek Kupców Rynkowych, Sekcja Spożyw­

cza, urządza w’ dniu 2 czerwca 1946 uroczyste 
poświęcenie sztandaru, który byl przechowywany 
przez 6 lat okupacji z narażaniem życia przez 
pp. Mieczysława Hoffmanna i Jana Stróżyka, za 
co im Związek Kupiectwa Rynkowego dziękuje 
i równocześnie życzy owocnej pracy dla odro­
dzonej Polski i naszego Związku.

Program uroczystości
O godz. 8-mej Zbiórka w lokalu związkowym, 

Grobla 25
„ 8.30 Wymarsz do kościoła
„ 9.00 Msza św. w kolegiacie famej.

Po mszy św. wymarsz ze sztandarem do domu 
związkowego przy Grobli 25, gdzie się odbędzie 
uroczyste zebranie. Po przemówieniach i wbiciu 
pamiątkowych gwoździ zakończenie przedpołu­
dniowej uroczystości.

Po południu o godz. 2-giej odbędzie się za­
bawa ogrodowa w domu związkowym 
(wejście z ulicy Mostowej).

Wszystkich członków i sympatyków zaprasza
17587 ZARZĄD.

Nowości francuskie
O kulturalnej roli Francji współczesnej, o no­

wościach książkowych, teatralnych, o walce prą­
dów umysłowych, o ploteczkach paryskich mó­
wić będzie W swym odczycie „Paryż Literacki 
1946” Witold Powell dziś w środę o godz. 18-tej 
w sali Teatru dla Młodzieży.

Upomnienie Urzędu Zatrudnienia
Urząd Zatrudnienia w Poznaniu ponownie przypomina wszy, 

stkim właścicielom i kierownikom zakładów pracy o obo­
wiązku natychmiastowego zgłaszania każdego wolnego miej­
sca pracy, jak również wolnego miejsca nauki zawodu w 
Urzędzie Zatrudnienia w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka nr 1.7 
po myśli art. 4, ust. 1, pkt. 1 Dekretu z dnia 2. 8. 1945 r.

Urziędach Zatrudnienia (Dz. U. R. P. nr 30 z dnia 30. 8.
>45 r., poz. 182) oraz §§ 1-—6 Rozporządzenia Ministra Pracy
Opieki Społecznej z dnia 24 . 9. 1945 r. (Dz, U. R. P. nr 41 
dnia 8, 10. 1945. poz. 234).
W wypadkach stwierdzania przez upoważnionego Kontrolera 

Urzędu Zatrudnienia, że właściciele i kierownicy zakładów 
pracy nie dopełnili warunków określonych powyższymi prze­
pisami, Urząd Zatrudnienia zastosuje sankcje karne przewi- 
' :iane w art, 9, ust. 1 wskazanego Dekretu z dnia 2. 8. 1945 r.

Równocześnie Urząd Zatrudnienia zwraca uwagę tym in­
stytucjom oraz osobom prowadzącym zarobkowe biura po­
średnictwa pracy i wykonujących czynności zastrzeżone Urzę­
dom Zatrudnienia Dekretem z dnia 2. 8. Ii945 (Dz. U. R’. P.

0 z dnia 30. 8. 1945 r,, poz. 182) o ich bezprawnej dzia­
łalności. W wypadku ujawnienia istnienia takich biur, Urząd 
Zatrudnienia zastosuje sankcje karne określone art. 8 cyto­
wanego wyżej dekretu.

Więcef grzeczności 
i ser cal

(Rg) Uprzejmość, grzeczność i okazywanie 
serca stały się niestety w powojennym Pozna­
niu rzadkością. Ostatnio zdarzył się przy ul. 
Chełmońskiego wypadek zasłabnięcia kobiety, 
idącej ulicą w towarzystwie mężczyzny. Mimo 
zaobserwowania tego faktu przez licznych prze­
chodniów, nikt nie poczuwał się do obowiązku 
udzielenia pomocy siedzącej na chodniku kobie­
cie, a już zupełnie niezrozumiałym jest, że nikt 
z lokatorów okolicznych nie pomyślał nawet o 
tym, by zaproponować przeniesienie chorej 
niewiasty do mieszkania.

Konduktorzy M. P. K. E. też nie grzeszą by­
najmniej specjalną uprzejmością. — W pew­
nych wypadkach wprost lekceważą sobie pasa­
żerów, a nawet odnoszą się do nich z ironią. 
W tych dniach pasażerowie linii nr 4, jadący 
z Łazarza w kierunku Śródmieścia narażeni byli 
ze strony konduktora przyczepnego wozu nc 
drwiny i aroganckie odzywanie się.

Czy naśmiewanie się ze staruszki, która we­
dług opinii tegoż konduktora nie dość szybko 
przepychała się do wnętrza wozu, a następnie 
zbyt długo w torebce szukała pieniędzy, można 
nazwać „uprzejmością", pomijając już brak sza­
cunku dla starszych ludzi? — Czyż dyrekcji 
M. P. K. E. naprawdę nie zależy na uprzejmości 
swojego personelu w stosunku do publiczności? 
Warto przypomnieć, że przed wojną ówczesna 
dyrekcja P. K. E. nie tylko kładła nacisk na 
uprzejmość personelu, lecz nawet nagradzała 
wyróżniających się pod tym względem konduk­
torów i motorniczych.

Ze srebrnego ekranu

zz Dwaj rywale"
Z generalną zmianą programów w kinach po­

znańskich w ciągu ostatnich dni widocznie i X-ta 
Muza na ekranach naszego miasta przechodzi spó­
źnioną wiosnę repertuarową, oby tylko znów nie 
zbyt przelotną i kapryśną. Mamy sposobność zo­
baczyć kilka dobrych filmów, co prawda nie naj­
nowszej produkcji, ale reprezentujących trzy 
odrębne i oryginalne rodzaje sztuki filmowej, tak 
w tematyce, jak w technice ujęcia, a mianowicie: 
radziecki film muzyczny pt. ,.Muzyka i miłość" 
(Apollo), angielski film batalistyczno-kolonialny 
z walk w Afryce pt. ,,Było ich dziewięciu (Muza) 
i sensacyjny amerykański film komiczno-egzo- 
tyczny pt. „Dwaj rywale" w kinie „Bałtyk".

„Dwaj rywale" — z popularną parą przedwo­
jennych amantów Clarkiem Gable i Myrną Loy — 
to typowa komedia amerykańska, która z błahego 
na pozór tematu i z powodzi dialogów potrafiła 
wykrzesać kapitalne sytuacje, skrzące się szam­
pańskim dowcipem. Całość akcji, skupia 6ię wo­
kół konkurencji zawodowej dwóch producentów 
filmowych, współzawodniczących na terenie No­
wego Jorku w nakręcaniu tygodnika aktualności. 
Clark Gable jako reporter filmowy wraz z współ- 
parfcnerką w tym samym zawodzie, Myrną Loy — 
stworzyli doskonałe sylwetki aktorskie. Znaczne 
tempo i rozmaitość tła ożywiają akcję filmu, któ­
rej część rozgrywa się w popisowych ewolucjach 
samolotu nad płonącym okrętem (wspaniała scena 
eksplozji statku), druga część zaś na egzotycznym 
terenie Guajany.

W nadprogramie dwa najnowsze numery Pol­
skiej Kroniki Filmowej (11-12) ze sprawozdaniem 
uroczystości pierwszomajowych w Polsce i z po­
bytu Fischera i Greisera w więzieniu mokotow­
skim w Warszawie. T. S-ki

Oświadczenie
Otrzymaliśmy następujące oświadczenie z proś­

bą o zamieszczenie na łamach naszego pisma:
„W dzienniku „Wola Ludu" z dnia 21 maja 

1946 r. nr 116 (192) ukazał się artykuł pod tyt. 
Czy ekspozytura „Stadttheater von Warschau" 
w Poznaniu, zniesławiający mnie w oczach opi­
nii publicznej.

Dla wyjaśnienia podaję, że artykuł ten został 
inspirowany przez mo.ich osobistych wrogów, 
przeciwko którym wfytaczam sprawę karną 
o zniesławienie.

Ponadto podaję, że zostałem dwukrotnie zwe­
ryfikowany przez Związek Artystów Scen Pol­
skich w Krakowie i Poznaniu.

Stanisław Miszczyk, 
bałetmistrz Opery Poznańskie]

Jeszcze o „listach do ojczyzny"
W n-rze „Głosu Wielkop." z dnia 25 bm. poru­

szyliśmy na temat nadchodzących do kraju listów 
„byłych obywateli warthelandu” sprawę poczty, 
która powinna przesyłki adresowane po niemiec­
ku (Posen) bezwzględnie odsyłać nadawcy. Tym­
czasem listy takie w dalszym ciągu nadchodzą 
i o dziwo, pocżta nasza uważa za właściwe zaj­
mować sobie nimi czas.

A o czym to piszą „heilhitlerowcy".
A no, proszą o wyciąg salda i przesłanie go­

tówki z przedsiębiorstw, których byli „treuhaen- 
derami". Piszą o tym,

że w niedługim czasie wracają do Lands- 
bergu(!) i domagają się pozostawienia klu­
czy od mieszkań.

Wystarczy.
Domagamy się od Poczty Polskiej natychmia­

stowego wstrzymania doręczania listów z Nie­
miec, adresowanych po niemiecku (Polem, Posen, 
Landsberg, Steinstrasse itp.). (t. h. n.)

Interesująca audycja w Radio 
o pomocy dla Warszawy

W miesiącu maju br. przypada I-sza rocznica 
działalności Obywatelskiego Komitetu Wojewódz­
twa Śląsko-Dąbrowskiego dla Odbudowy War­
szawy.

Z tej okazji organizowana jest uroczysta Aka­
demia w Teatrze Śląskim im. St. Wyspiańskiego 
w Katowicach. Odbędzie się ona w dniu 30 maja 
o godz. 11-tej.

Polskie Radio, w trosce o zapoznanie radio­
słuchaczy z innych dzielnic Polski co do wyników 
na Śląsku, transmitować będzie przebieg uroczy­
stości na fali ogólnopolskiej.

Należy zaznaczyć, że pomoc społeczeństwa tego 
województwa wyraża się w postaci ufundowania 
Warszawie konstrukcji nośnej mostu im. ks. J. Po­
niatowskiego, który zostanie oddany do użytku 
publicznego już latem rb.

Program audycyj radiowych na czwartek, 
dzień 30 maja 1946 r.

6.57 „Kiedy ranne wstajią zorze"; 7.00 Kalendarz hasto, 
ryczny; 7.05 Muzyka lekka; 7.15 Poranna rozmowa ze słu­
chaczami; 7,30 Muzyka lekka; 8.00 Dziennik poranny; 8.20 
Pro-gram na dzień bieżący; 8.25 Muzyka; 9.00 Transmisja 
nabożeństwa z kościoła OO. Zmartwychwstańców w Pozna­
niu na wszystkie rozgłośnie polskie. Chór śpiewa pod dyr. 
mgr. Mariana Sobieskiego. Kazanie wygłosi ks. d-r Maksym. 
Rode; 10.00 Audycja regionalna w wyk. zespołu ludowego 
z Gniezna na -wszystkie rozgłośnie polskie; 10.40 Muzyka z 
płyt; 11.00 Transmisja zabawy dla dzi-eci zorganizowanej 
przez Polskie Radio w Parku Wilsona w Poznaniu; 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.05 Wskazania obywa-

‘iskie Tadeusza Kościuszki; 12.06 Poranek symfonicznv z
-wy. W przerwie: a) , Radiokronika", b) „Przy głośniku" 
oprać. ,Latarnika radiowego"; 13.30 ,.Niemcy po wojnie*’;

13.40 Audycja wojskowa; 13.55 Najciekawsze audycje przy­
szłego tygodnia; 14.00 Audycja dla świetlic wiejskich; 14.35 
Chwilka Biura Studiów; l4.40 Teatr Wyobraźni; 15.20 Re­
cenzje; 15.30 Audycja dla wsi: a) pogadanka pt. ,,O znacze­
niu oświaty rolniczej i szkolnictwa żeńskiego specjalnie'* 
wygłosi Maria Dudzik; 15.45 Audycja świetlicowa pt. ,,Uo 
daje nam Szkota Gospodarcza w Witkowie" w oprać. Grona

:zycietskiego Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego w W;t- 
ie w wyk. uczenie; 16.00 Słuchowisko dla dzieci; 16.20

Audycja dla młodzieży; 16.35 Audycja Wydz. Prop. Poliit.; 
16.50 Kronika Kultury; 17.09 Podwieczorek przy mikrofonie; 
18.15 5 minut poezji; 18.20 Przegląd tygodnia; 18.30 Tygod- 

k dźwiękowy; 18.45 , Podróż po świecie"; 19.05 „Uśmiech 
piosenka"; 19.30 Dziennik wieczorny; 20.00 Muzyka; 20.50 

Muzyka; 21.00 Reportaż dźwiękowy z ingresu Kardynała 
Hlonda jako Arcybiskupa miasta Warszawy: 21.30 Koncert 
życzeń; 22.00 Audycja rozrywkowa pt. , Wielki Jubileusz'* 
na wszystkie rozgłośnie polskie.. 22.15 Koncert Orkiestry 
Tanecznej P. R. pod dyr. Jana Cajmera; 23.00 Ostatnie wia- 
dom-ośoi dziennika radiowego; 23.25 Program na dzień na­
stępny; 23.35 Muzyka taneczna; 24.00 Zakończenie programu.
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Środa, 29 maja 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta —- ..Straszny dwór"; jutro, 
godz. 15-ta — ,,Kraina uśmiechu*' godz. 19-ta — ,.Faust" 
z Nocą Walpurgii.

Teatr Polski: dzaś, godz. 19-ta i jutro godz. 16-ta i 19-ta

Teatr Nowy: dziś, godz. 19-ta i jutro godz. 16-ta i 19-ta — 
„Szesnastolatka".

Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś — teatr niecrynir.; jutro 
godz. 15.30 i 18-ta — „Królewna Śnieżka*'.

Miejski Teatr Marionetek: dzćś — nieczynny; jutro, godz. 
12-ta i 14-ta — . Bartek ze Żnina".

Oświatowy Teatr Kukiełkowy „Bajka": dziś i jutro, godz. 
16-ta — „Ciocia Twardowska*1.

„Kukułka, Kawiarnia „As**, pl. Wolności 4: dzU, godz. 
18-ta — „Na majówkę",

W kinach poznańskich:
,,Apollo’* — „Muzyka i miłość". „Bałtyk” .—„Dwa( ry­

wale"; „Muza” — „Było ich dziewięć ”

2 iyćia Wielkopolski i 2iem Odzysk&nyok
Miliard złotych dla Ziem Odzyskanych

przygody Tarzana 
U

18

Strachy*’
„Rialto” — „Ńowe

godzinie 16,

„Straszny dwór" w Teatrze Wielkim
Dziś o godz. 19-tej „Straszny dwór**, opera narodowa 

St. Moniuszki w 4 aktach. Kierownictwo muzyczne: dyr. 
dr Z. Latoszewski, reżyseria Karola Urbanowicza obraz 
aceniczny Z. Szpingiera, mazur układu baletmistrza St. Mi- 
szczyka.

Janusz Nowak w „Fauście**
W jutrzejszym przedstawieniu „Fausta" wystąpi w roli 

Mefista bas — Janusz Nowak, który w tej partii zaprezentuje 
się publiczności naszej po sześcioletniej przerwie wojennej.

W Teatrze Polskim „Powrót** Flersa
Tylko jeszcze dwa dni grana będzie pełna sentymentu i bły­

skotliwego francuskiego dowcipu komedia Flersa i Croisseta 
pt, „Powrót** w reżyserii dyr. Władysława Stomy. Uroczą, 
o subtelnym wdzięku paryżanki Colettę, gra Zofia Barwiń- 
ska, kapitalny typ niestarzejacej »ię nigdv matki — odtwarza 
Katarzyna Żbikowska. Lech Stępowski i Olgierd Jacewicz — 
oficerowie, wracający z wojny, rozgrywają szarmancką walkę 
o serce pięknej kobiety. Partneruje im z komiczną niezarad­
nością Aleksander Dzwonkowski. Warmiński, Wojdan i Nie­
węgłowski dopełniają obsady. j «A , •

Przedstawienia rozpoczynają się punktualnie o godz. 19-tej.

Stefan Askenase, światowej sławy pianista
który długie lata przebywał za granicą, przybył do Polski 
na krótki okres. Centralne Biuro Koncertowe, korzystając 
z pobytu wielkiego artysty w kraju, zaprosiło go na występ, 
który odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 czerwca, o godz. 
18.30 w auli Uniwersyteckiej.

Bilety można nabyć w Księgami Gebethnera i Wolffa, ul. 
Kantaka 6a.

W piątek koncert Olgi Didur i Józefa Wolińskiego
Po całkowitym wyzdrowieniu artystki p. Olgi Didur koncert 

znakomitej pary śpiewaczej odbędzie się dnia 31 maja o godz. 
18.30 w auli Uniwersyteckiej. .

Sprzedaż biletów w Księgarni Gebethnera i Wolffa, ul. Kan­
taka 6a. Z biletów zniżkowych korzystają; członkowie Zw. 
Zaw. Muzyków, studenci U. P. i młodzież szkolna. Bilety 
zniżkowe wydaje kasa auli w dzień koncertu od godz. 15-tej 
do 17-tej za okazaniem legitymacji.

„Rodzina Radiowa" urządza bal dla dzieci
Polskie Radio w Poznaniu zaprasza wszystkie dzieci z ro­

dzicami na „Wielki Bal Rodzinki Radiowej" w czwartek, 
dnia 30 bm., o godz. 10-tej w Parku Wilsona. Wiele niesDO- 
dzianek i atrakcyj, m. in. występ zespołu dziecięcego „Ro­
dzinki Radiowej" — wyścigi o nagrody, wielka loteria fan­
towa, do której pięknych i cennych fantów dostarczyły na­
stępujące firmy: Edward Michaelis, Wrocławska 22. Światek 
dziecięcy, pl. Hoovera, Fotodrogeria , Bałtyk Dąbrowskie­
go 14/16 i Wytwórnia cukierków M. Kołakowski, Grottgera 12,

W czasie zabawy przygrywać będzie Orkiestra Wojskowa 
przy D. O. W. Poznań. Zabawa od godz. 10-tej do 14-tej.

Redaktor gospodarczy API donosi:
W dniu 17 maja rb. Fundusz Inwestycyjno-

Obrotowy Przemysłu Ziem Odzyskanych usta­
lił następujący bilans:

Przychód:
Wpłaty z tytułu upłynnie­
nia remanentów zakładów 
przemysłowych na Z. O zł 1.004.258.651,67 
Wpłaty z tytułu różnic w 
zarobkach robotników nie­
mieckich
Procenty obliczone od lo­
kat i pożyczek

27.791.848,58

1.746.388,20
zł 1.033.796.788,45

zł 752.316.204,65

9.598.850,00

271.881.733,80

Rozchód:
Udzielone kredyty 
Koszty akcji upłynnienia 
remanentów
Saldo rachunku 199 
w B. G. K. W-wa

zł 1.033.796.788,45
W związku z ujawnieniem tego bilansu na­

leży przypomnieć, iż koncepcja utworzenia 
FIOPZO wysunięta była w dniu 23 sierpnia 
1945 r. przed 1-ym Zjazdem Przemysłowym 
na Ziemiach Zachodnich. Wysunął ją ob. min. 
H. Minc, mając na celu stworzenie takiego 
kapitału obrotowego dla Ziem Odzyskanych, 
który by zezwolił na dźwignięcie z chaosu po­
wojennego przemysłu tych terenów. Zamiar 
pogłębiono oświadczeniem na Zjeździe, iż w 
przeciągu roku FIOPZO osiągnie wysokość

KOMUNIKATY
K. P. H. przy V Hufcu im. Ks. J. Poniatowskiego. Zebra­

nie plenarne odbędzie się dziś, w środę, o godz. 19-tej 
salce Biblioteki Miejskiej przy ul. św. Marcina. _ Referat i 
temat „Obozy harcerskie jako synteza higieny i wychów 
nia fizycznego" wygłosi mgr Schmidt. Z uwagi na zbliżający 
się termin kolonii letnich uprasza się o liczny udział rodziców.
' 5-392
Zarząd Miejski Z. W. M. komunikuje, że seanse zniżkowych 

przedstawień dla młodzieży w kinach .Bałtyk i „Muza 
rozpoczną się o godz. 11.30, a nie jak podano mylnie o 12.30.

Związek Zawodowy Pracowników Handlowych i Biurowych 
komunikuje, że sekretariat Związku został z ul. Opalcmck-'" 
66 przeniesiony na ul. Gąsiorowskich 5a, m. 4. Sekretai 
czynny od godziny 12—16.

Uwaga, Absolwenci Wyższej Szkoły Budowy Maszyn 
Poznaniu, Przedzjazdowe zebranie walne Koła Poznańskiego 
odbędzie się w dniu 30 maja br„ o godz. 10.00 w Szkole 
żymierskiej. Bergera 5. . . , . ... .

Zarząd Koła Śpiewu im. Moniuszki zawiadamia, ze bilety 
na koncert Okręgu I Wlkp. Związku Śpiewaczego można 
być u skarbnika Koła ob. drh. Edwarda ZielonackiegOi 
Szamarzewskiego 11, m. 16.

W czwartek, dn. 23 maja, między godz. 7 a 8-mą wieczorem 
zaginęła bez śladu z ulicy Urbanowskiej (Sołacz) 12-letnia 
dziewczynka Emilia Jędnaiszyk, średniego wzrostu, blondynka 
o ciemnych oczach. Ubrana była w żółtą sukienkę, niebiesk 
fartuszek, czarne buciki. Jakiekolwiek wiadomości prosi oj­
ciec Józef Jędraszyk. Poznań, ul. Urbanowska 30.

Zarząd Związku b. Więźniów Politycznych, Koło Po-rnan, 
dziękuje firmie J. Pawłowski i L. Wiśniewski Wielkie Gar- 
bary 25, za złożony dar 1000,-— zł z okazji otwarcia nowe) 
placówki materiałów budowlanych. . v » m

Zarząd komunikuje, że wstęp na walne zebranie Koła które 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 czerwca, o godz. 17-te) 
jest tylko za okazaniem karty wstępu oraz legitymacji człon 
kowskiej. Karty wstępu otrzymać można w sekretariacie 
Koła, w godz. od 9-ej do 13-ei.

Akad. Związek Walki Mł. „Zycie" zawiadamia, że zebra­
nie dyskusyjne, zapowiedziane na wtorek, 28 maja br., od; 
będzie się dnia 30 maja o godz. 18-tej w lokalu organizacji 
przy al. Armii Czerwonej 1. W programie referaty i dyskurja.

Państwowa Komunikacja Samochodowa — Oddział w Po­
znaniu, uruchamia linie autobusowe: Poznań — Kiekrz (je­
zioro), Poznań — Strzeszynek. Poznań — Puszczykowo. — 
Bliższe szczegóły w dziale ogłoszeń.

29 Leśna Drużyna Harcerzy im. Boi. Krzywoustego w Po­
znaniu urządza w dniu 30. 5. br.. o godz. 14.00 w Parku So­
łeckim „Wielką Wentę Harcerską*', na którą zaprasza wszyst­
kich swoich sympatyków. . , . , .

Zarząd Miejski, Wydz. Pracy i Opieki Społecznej dziękuje 
firmie 1. Pawłowski i L Wiśniewski, Wielkie Garbary 25, 
za wpłacenie z okazji otwarcia i poświęcenia placówki na 
biednych miasta — 1.000 zł. .

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza Oddział Poznań 
komunikujie, że w czasie od 8 kwietnia 1946 r. do 13 kwiet­
nia 1946 r. przeprowadzona zbiórka uliczna przyniosła sumę 
16.489, 80 (szesnaście-tysięcy-czterysta-osiemdziesiąt-dziewięć) 
80 groszy.

Powyższą sumę Komitet „Święcone 1946 r. Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza przeznaczył na paczki świąteczne dla 
rannych żołnierzy oraz sierot po poległych żołnierzach.

Zebranie w dniu 30 maja
Związek Zaw. Prac. Sam. Teryt. i Użyt. Publicz. — godz. 

10-tej w auli Uniwersytetu Poznańskiego.

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
27 maja 1946 roku 

Śluby zawarli: Hipolit Radtke — Stefania Stronka; Jan 
Blumcnel — Janina Maria Dziurkiewicz; Edward Nowak 
Helena Gładysiak.

Urodzenia: Jerzy Krakowski; Eugeniusz Kastelan; Czesław 
Brodniewicz; Mieczysław Korn; Czesława Czypicka; Jan Gep 
pert; Janina Stachowiak; Marian Mikziński; Anna Kandulska 
Irena Malec; Grażyna Dębowska; Romuald Czarnecki; Halini 
Nowacka; Barbara Gąsiorow-sika; Halina Biedunkiewicz; Kry­
styna Kardasz; Elżbieta Pluczyńska; Jolanta Błaszczyńska; 
Helena Dolata; Jan Hołderny; Krystyna Przym-usińśka; Wło­
dzimierz Grubert; Roman Wawrzyniak; Barbara Jaśkowiak, 

Zanotowano zgony: Franciszek Nijaki, ślusarz, 52 lata; 
Wojciech Kubiak, robotnik, 85 lit; Julian Stflrmer. szewc, 
65 lat; Danuta Maria Targosz 1 miesiąc; Teofila Kosińska, 
2 miesiące; Kazimiera Domalska z d. Kubiak, 65 lat; Józef 
Tylczyński kupiec, 66 lat; Władysław Zagrodzki, robotnik 
45 lat; Stefan Kolasiński, robotnik. 14 lat; Halina Kossowski 
z d. Garbacz, 34 lata; Henryk Franousztkiewicz, 12 lat; Ignacy 
Sommer, robotnik, 38 lat; Pctronela Wesołowska z d. Szy 
mańska, 80 lal.

miliarda złotych, zdobytych środkami włas­
nymi tj. przez upłynnienie remanentów za­
kładów przemysłowych na Z. O. nie odrywa­
jąc tak olbrzymiej sumy od ogólnego życia 
gospodarczego w Polsce

Zadanie wykonano.
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów za­

akceptował opracowany przez departament 
ekonomiczny MP, statut FIOPZO, zaś w dniu 
6 maja rb. odbyło się posiedzenie Rady Za­
rządzającej. Stwierdziła ona, iż koncepcja

utworzenia tego funduszu była realna, dająca 
wyniki, jakie przytoczyliśmy na wstępie.

Opinia publiczna w Polsce winna zdać sobie 
sprawę z tego, iż stało się to nie w rok, jak 
obiecano na Zjeździe w Jeleniej Górze, lecz 
zaledwie w trzy kwartały od chwili złożenia 
oświadczenia o utworzeniu Funduszu

W naszych warunkach gospodarczych jest 
to fakt dużej wagi, potwierdzający celowość 
metod pracy zastosowanych w unarodowio­
nym przemyśle kluczowym w Polsce.

Stan elektryfikacji na Ziemiach Odzyskanych
Przyłączenie Ziem Odzyskanych radykalnie 

zmienia dotychczasowy s.tan elektryfikacji w 
Polsce. Jeżeli najlepiej zelektryfikowany z okrę­
gów na terenach dawnych — pomorski, elektry­
fikację wsi ma wykonaną w 22°/®, to na Ziemiach 
Odzyskanych mamy:

Śląsk Opolski zelektryfikowany w 65%, Śląsk 
Dolny w 75%, Ziemia Lubuska w 60%, Pomorze 
Zachodnie w 75%, Woj. Gdańskie w ófPla, Mazury

65%.
Bezpośrednio po wypędzeniu Niemców i ob­

jęciu Ziem Odzyskanych rozpoczęła się inten­
sywna praca nad usunięciem zniszczeń wojen­

nych i dalszą rozbudową elektryfikacji. Wyniki 
odbudowy na Ziemiach Odzyskanych są pokaźne.

Na Dolnym Śląsku odbudowano 1671 km linii 
wysokiego napięcia, tak że łącznie czynne jest 
4278 km. Z 4980 stacji transformatorowych i 175 
podstacji odbudowano 453.

Na Ziemi Lubuskiej z 2500 km uruchomiono 
lub odbudowano 2000 km linii z 430 podstacjami 
transformatorowymi. Na Pomorzu Zachodnim 
odbudowano 75% linii 40 000 V t. zn. (około 
400 km) i 10 podstacji transformatorowych-roz- 
dzielczych; w odbudowie jest dalszych 65. W 
miarę powstania potrzeb lokalnych odbudowuje 
się linii sieci 15 000 V. (ZAP)

BOJANOWO
Zawody Straży Pożarnej. W połowie maja od­

były się w Gościejewicach pod Bojanowem wiel­
kie zawody rejonowe Och. Straży Pożarnej, or­
ganizowane przez Rejon Bojanowo, pod kiero­
wnictwem rejonowego komendanta dh. Rybczyń­
skiego. W zawodach wzięło udział 8 oddziałów 
straży pożarnej z rejonu Bojanowo. . Przybyły 
również — reprezentacja Och. Str. Poż. Rawicza

Sarnowy. Zawody wypadły imponująco, bo­
wiem poszczególne drużyny wykazały się spra­
wnością ratowniczą oraz wielką zwinnością. Po 
zawodach odbyła się zabawa ludowa w parku 
dworskim. (wt)

GNIEZNO
Z sali rozpraw. Specjalny Sąd Karny w Pozna­

niu n asesji wyjazdowej w Gnieźnie rozpatrywał 
sprawę przeciwko Karolowi Degnerowi z Mie­
leszyna.

Degner urodził się w Polsce. Podczas okupa­
cji przeistoczył się w najbardziej gorliwego pa- 
cliolka hitlerowskiego. Z zawodu piekarz bil 
ludzi, zatrudnionych w jego przedsiębiorstwie 
i brat udział w obławach na Polaków. Nie szczę­
dzi! nawet tych, którzy w okresie przedwojen­
nym byli jego przyjaciółmi. Z chwilą rozpoczę­
cia wywłaszczania Polaków, Degner brat w tej 
akcji czynny udział.

Po rozpatrzeniu sprawy, Sąd skaza! Degnera 
na karę dożywotniego więzienia.

Następnie Sąd Karny rozpatrywał zaocznie 
sprawcę przeciwko Niemce Marii Schmidt, zamie­
szkałej uprzednio w Osińcu pow. gnieźnieńskim.

Schmidtowa nosiła do ropu 1939 nazwisko Ko­
nieczka i miała męża Polaka. Z chwilą jednak 
wejścia Niemców znalazła powód do poróżnienia 
się z mężem i została gospodynią u Niemca 
Ericha Schmidta w Osińcu. Jak zeznali świad­
kowie, Konieczkowa przyczyniła się do tego, że 
jej męża zabrano do obozu, w którym zmarl. 
Kilku Polaków zawdzięcza jej swe uwięzienie.

Po wysłuchaniu zeznań świadków sąd rozprawę 
odroczył, by zarządać od Pow. Urzędu Bezpie­
czeństwa wyjaśnienia, czy oskarżona była przez 
władze bezpieczeństwa internowana, przytrzy­
mana, wzgl, aresztowania i z jakiej miejscowości 
wyjechała do Niemiec. (pr.)

LESZNO
25-lecie „Ogniska" Z. N. P. W święto Wniebo­

wstąpienia Pańskiego obchodzi „Ognisko ' Zwią­
zku Nauczycielstwa Polskiego w Lesznie 25-le- 
cia swego istnienia. O godz. 11.30 odbędzie się 
w auli Państwowego Liceum Pedagogicznego przy 
ul. Poniatowskiego 21 uroczysta akademia z udzia­
łem członków „Ogniska", zaproszonych władz i 
gości. Po południu toczyć się będą obrady na­
uczycielstwa na zebraniu rocznym Oddziału Po 
wiatowego z udziałem nauczycielstwa wszystkich 
typów szkól zrzeszonych w Ż. N. P., a mianowi- 

. Ognisk" z Leszna, Krzemieniewa, Osieczny 
Rydzyny i Włoszakowic.

Zarząd „Ogniska" w Lesznie

CHODZIEŻ
— Plaga szczurów'. W powiecie szerzy się plaga 

szczurów. Władze winny wydać odpowiednie 
zarządzenie, w celu wyłożenia trucizny we wszy­
stkich miejscowościach powiatu.

— Odczyt. Staraniem dyrektora gimnazjum 
ob. Janitza odbył się na zebraniu Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej odczyt aktualny w sali PPR, 
przy udziale członków sympatyków.

Odczyt na temat „Jakub Szela i Dębowski w 
powstaniu krakowskim w roku 1846“ wywołał 
zainteresowanie słuchaczy, dowodem czego była 
ożywiona dyskusja.

Mówca wspomniał następnie o rocznicy paktu 
polsko-radzieckiego i jej znaczenia dla przy­
szłej polityki Polskiej.

KALISZ
Trudności materialne Kom. Opieki Społecznej.

Wojewódzki Komitet Opieki Społecznej w Po­
znaniu wstrzyma! subwencje wynoszące do 
100 000 zl miesięcznie dla Powiatowego i Miej­
skiego K. O. S. w Kaliszu. Spowodować to może 
zahamowanie dobrze rozwiniętej akcji charyta­
tywnej K. O. S.

Obecnie kaliski Komitet jest w przededniu 
przygotowań do zorganizowania kolonii letnich 
dla młodzieży, każdy więc grosz jest niezbędny.

O owocnej pracy tej instytucji świadczy budżet 
w którym w miesiącu kwietniu,po stronie wydat­
ków zamyka się sumą 463 700 zl. Z tych pienię­
dzy udzielono pomocy doraźnej 994 rodzinom, 
wydano 13 410 porcji obiadów. Obecnie projek­
tuje się urządzenie żłóbka dla dzieci. Z posia­
danych zapasów dożywiano 7313 dzieci szkolnych. 
Widać więc, że wyniki są poważne i aby akcja 
była prowadzona w tempie dotychczasowym, 
trzebaby było subwencje podwyższyć. Komitet 
w tej chwili boryka się z trudnościami material­
nymi i jeśli zmniejszy zakres swojej działalno­
ści wywoła to rozgoryczenie wśród potrzebują­
cych opieki. ' (wo)

O radiofonizacji miast i wsi. Z udziałem dy­
rektora Polskiego Radia w Łodzi, kpt. A. Śmie- 
jana i dyr. tech. inż. Gawrońskiego odbyło się

Kaliszu zebranie przedstawicieli społeczeństwa 
sprawie akcji radiofonizacji kraju.
Obecną sytuację na tym odcinku i możliwości 

radiofonizowania kraju omówił dyr. Śmiejan, 
podkreślając doniosłe znaczenie Polskiego Radia 
którego naczelnym zadaniem jest udostępnić jak- 
najwięcej obywatelom korzystanie z godziwej 
rozrywki, jaką jest radio. Stronę techniczną omó­
wi! dyr. Gawroński.

Radiofonizacja kraju jest dziś o tyle możliwą, 
że wyrównując brak apatarów oraz sprzętu za­
kładane są ..Radiowęzły" oraz punkty zbiorowego 
słuchania. Jeśli chodzi o powiat kaliski, to zgło­
szono duże zapotrzebowanie na aparaty radiowe 
i głośniki i jeśliby to zostało zrealizowane wów­
czas powiat w 50% byłby zaspokojony.

Kaliski Komitet Radiofonizacji Kraju obiecał 
poparcie dla wszelkich zamierzeń Polskiego Radia.

Podobne zebranie odbyło się w Blaszkach.
(wo)

SZAMOTUŁY
Dnia 21 maja 1946 r. odbył się pogrzeb zmar­

łego tragiczną śmiercią milicjanta Krysztofiaka 
Edmunda. W kondukcie pogrzebowym wzięły 
udział delegacje Posterunków i Komendy Po­
wiatowej M. O. Szamotuły, U. B. P„ i partii 
politycznych, władz, oraz organizacyj społecz­
nych.

Na cmentarzu w Cerekwicy nad trumną sp. 
Krysztofiaka przemówi! miejscowy proboszcz, 
a z-ca Komendanta Pow. M. O. w krótkich żol- 
niersich stówach pożegna! tragicznie zmarłego. 
Liczny udział społeczeństwa, oddający śp. Kry- 
sztofiakowi ostatnią przysługę, świadczy o za­
ufaniu, jakim obywatele darzyli tragicznie 
marlego. (m0)

SKWIERZYNA
Rok pracy w polskiej administracji

W związku z pierwszą rocznicą objęcia władzy 
rzez administrację poiską, odbyły się uroCzy- 
tości w Skwierzynie w dniach 18 i 19 maja br. 
Po uroczystymnabożeństwie w nowoodrestau- 

rowanym i wyświęconym Kościele Garnizono­
wym odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Pow. 
Rady Narodowej, z udziałem kierowników urzę­
dów'niezespolonych, przedstawicieli organizacyj 
społeczno-zawodowych, partyj politycznych i ca­
łego zespołu urzędniczego Starostwa.

Referat z całorocznej pracy administracji pol­
skiej w powiecie skwierzyńskim wygłosił sta­
rosta ob. Mikołajczyk. Następnie zabrał glos 
delegat Woj. Komitetu P. P. R. ob. Sznajder, 
wskazując na konieczność bezwzględnego zjedno­
czenia się w pracy nad odbudową Ojczyzny.

Wicestarosta Susicki przemówi! do zebranych, 
apelując do dalszej wytężonej pracy i dziękując 
zarazem w imieniu urzędników Starostwa ob. 
staroście, za poniesiony trud.

Odśpiewaniem „Roty" i wysłaniem depesz 
hołdowniczych, pod adresem Premiera Rządu 
Jedności Narodowej i Ministra Ziem Odzyska­
nych — uroczystość zakończono.

SZAMOTUŁY
W trosce o upowszechnienie książki. Utworzo­

ny z inicjatywy miejscowego Inspektoratu Szkol­
nego, Powiatowy Komitet „Święta Oświaty" z 
prezesem ob. starostą J. Schollem, rozwinął sze­
roką akcję propagandową z uwagi na zastraszają­
co małą ilość bibliotek i książek w powiecie 
szamotulskim, w stosunku do ilości ich przed 
okupacją. W całym powiecie urządzono zbiórki 
książek i pieniędzy oraz uroczyste obchody, któ­
rych program dostosowany byl ściśle do warun­
ków lokalnych danego miasta czy gminy. W sa­
mych Szamotułach Miejski Komitet „Święta 
Oświaty" z przewodniczącym ob. burmistrzem 
A. Polusem na czele, urządził zbiórkę pieniędzy 
za pomocą list składkowych, skierowanych do 
urzędów, przedsiębiorstw i osób prywatnych oraz 
kwestę uliczną. W dniu 2 maja urządzono zbiórkę 
książek przy pomocy miejscowych drużyn har­
cerskich — za pokwitowaniem, aby ofiarodawcy 
mieli rękojmię, że książki nie będą ginąć, lecz 
■naprawdę każda znajdzie się w bibliotece szkol­
nej czy publicznej. W ramach „Święta Oświaty ‘ 
wygłoszono przez „Radiowęzeł szamotulski" .na­
stępujące pogadanki: „Losy książki polskiej" 
i „Ustawa bibliotekarska" — ob. Z. Szymański, 
„Biblioteki i czytelnictwo w pow. szamotulskim 
w r. 1939 i dziś" — ob. J. Ciesielski, oraz „Kobieta 
a książka" i „Książka najwierniejszym przyjacie­
lem człowieka"— ob. Wyrobkowska-Bialasikowa.

Zbiórka pieniężna przyniosła około 135 tys. 
złotych, książek wpłynęło 125 tomów dary 
stale jeszcze napływają.

W całym powiecie odbywały się w dniach 
„Święta Oświaty" pogadanki w świetlicach i szko­
łach, wieczornice i akademie, poświęcone książ­
ce. W niektórych miejscowościach odbyły się 
pochody z transparentami i pochodniami.

(dwm)

CHODZIEŻ
Szlachetny czyn. Z okazji imienin Inspektora 

Szkolnego zebrały dzieci szkót powszechnych 
1330 zl, które wręczono rodzinie repatriantów. 
W rodzinie tej jest 6 drobnych sierót po śmierci 
matki.

— Związek b. Więźniów Politycznych w Cho­
dzieży ofiarował 1000 zl na odbudowę Warszawy, 
oraz 1000 zl na odbudowę Poznania.
_ Urząd Stanu Cywilnego w Chodzieży podaje 

za czas od 1-go kwietnia do 15 maja nast. sta­
tystykę: urodzeń 42 (z których 4 śmiertelne), 
ślubów 12 i zgonów 27.

(Ko) Sprawność Milicji. W tych dniach skra­
dziono z Hurtowni Soli ob. Ciepluchowi Wikto­
rowi 84 000 zl.

Kradzież popełniono o godz. 5-tej po pot., pie­
niądze znalazjy się już o godz. 8-ej wieczorem 
dzięki sprawnej akcji śledczej miejscowej Milicji. 
Złodziejkę, Jadwigę Twardecką przytrzymano.

(Ko) Rehabilitacja. W dniu 16 maja odbyła 
się zbiorowa rehabilitacja 30-tu „Leistungspole" 
w Starostwie: Maćkowiak, Stachelska, Wujek, 
Karalewski, Stężała, Klewicz St., Jesse. Porkow- 
ski, Wojtasik. Janiszewski, Wecherek, Klewicz 
Wanda, Igła, Zygmund Jan, Małecka, Lesińska, 
Palenda, Wiśniewski. Frankowska, Wojtasik, 
Dadur, Jerech, Klewicz Anast., Pabczyn, Natecki 
Stef., Muzalf, Skupinowa Zof„ Baczyńska.

Rzeźnicy w opalach. W związku z nowym za­
rządzeniem Ministerstwo Aprowizacji i Handlu, 
na terenie powiatu tut. uprawnienia do prowadze­
nia rzeźnictw, uzyska jedynie 50% czynnych obe­
cnie przedsiębiorstw.

Sprawa ta omawiana była ostatnio na powiato­
wym zebraniu Cechu Rzeżnickiego w Chodzieży.

(Ko)

MOSINA
Wielka Wenta odbędzie się w Mosinie w nie­

dzielę 2. 6. o godzinie 14-tej. Mnóstwo rozrywek 
dla dorosłych i dzieci, obficie zaopatrzone bufety 
oraz liczne niespodzianki gwarantują uczestni­
kom wi ' spędzenie niedzielnego popołudnia.

Dochóc i Wenty przeznaczony jest na odbudo­
wę Kościoła, doszczętnego spalonego przez oku­
panta. A więc wszyscy na Wentę do Mosiny w 
niedzielę, dnia 2. 6. br. (nad)
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SPORT
Wiosenny tarniej hockeyowy 

w Poznania
W 6obotę i niedzielę rozegrany został turniej 

hockeya na trawie o nagrodę przewodniczącego 
WRN ob. Piękniewskiego. Turniej zgromadził na 
boisku przy stadionie sześć najlepszych zespo­
łów Wielkopolski, które w następującej kolej­
ności: Z. Z. P P C — Środa, Stella — Gniezno, 
Lechia — Poznań, KKS — Gniezno, Gimnazjalny 
KS — Gniezno, Czarni — Poznań, przedefilowały 
przed zarządem P. O. Z. H. T. Do zawodników 
przemówili: prezes P. O. Z H. T. S. Paczkowski, 
prezes K. H. Czarni — Gruszczyński i kapitan 
sportowy Drzewiecki.

Turniej rozpoczęły zawody pomiędzy:

Czarni (Poznań) —Z. Z. P. P. C. (Środa) 
5 :1 (2 :0)

Bramkami podzielili się d!a Czarnych Szulczyń- 
ski 1 oraz Kasse i Bertyński po 2, dla Z.Z.P.P.C. 
Kubacki. Sędziowali pp. Frankiewicz i Minicki.

Drugie zawody rozegrano w bardzo niesporto- 
wej i niekoleżeńskiej atmosferze pomiędzy:

Stella (Gniezno) — Lechia (Poznań) 
1: 0 (0 :0)

W trzecim spotkaniu 
Gimnazjalny K. S. Gniezno — K. K. S. 

Gniezno 2 : 2 (1: 0)
Bramki zdobyli dla Gimn. Flinik i Dams dla KKS 
Małkowiak i Pural. Sędziowali z powodzeniem 
ob. Paczkowski i Zieliński. Dogrywki 2X10 min. 
i w niedzielę 30 min. nie dały rezultatu. Wejście 
do rozgrywek finałowych wylosował na 6wą ko­
rzyść KKS Gniezno.

W niedzielę rano rozpoczęto rozgrywki turnieju 
dogrywką KKS — Gimnazjalny, poczem zmę­
czony Gimnazjalny K. S. nie stawił się do walki 
z Lechią, która wygrała

Lechia — Gimnazjalny K. S. 3:0 
przez w. o.

W trzecim spotkaniu pomiędzy:

Stella (Gniezno) — K. K. S. (Gniezno)
5 :1 (4:0)

Stella miała z zmęczonym przeciwnikiem łatwą 
walkę. Bramki zdobyli Stefankiewicz, Kanarek 
po 2 i Małkowiak dla Stelli, oraz Małkowiak M. 
dla K. K. S. Sędziowali b. dobrze pp. Paczków-, 
ski T. i Zieliński.

Dopiero o godz. 16 rozpoczęły się zawody o 4 i 5 
oraz o 1 i 2 miejsce. ' 4

W pierwszych stanęli:

Lechia (Poznań)—Z. Z. P. P. C. (Środa)
2:2 (2:1) Lechia wygr. przez w. o.

Zwycięstwo przyznano Lechii, ponieważ Z. Z. P.
P. Ć. zmienił w czasie gry zawodnika.

O pierwsze i drugie miejsce spotkały się dru­
żyny:

Czarni (Poznań) — Stella (Gniezno)
1:0 (1: 0)

Lepsza technicznie drużyna Czarnych uzyskuje 
przewagę przez Bestyńskiego i utrzymuje ją do 
końca. Sędziowali pp. S. i T. Paczkowscy.

Ostatecznie puchar zdobyła drużyna Czarnych 
przed Stellą. K. K. S. i Lechią.

Widzów tak w sobotę, jak i w niedzielę około 
tysiąca osób.

Polscy piłkarze powrócili z Francji
Bilans wyprawy: siedem zwycięstw i jedna porażka

W poniedziałek, 27 bm. nastąpił wreszcie daw­
no oczekiwany powrót polskiej reprezentacji pił­
karskiej, która udała się na tournće do Francji. 
Przyjazd naszych piłkarzy położył jednocześnie 
kres powodzi domysłów i najróżniejszych plotek 
krążących dookoła losów „tajemniczej wyprawy", 
o której od dłuższego czasu pozbawieni byliśmy' 
jakichkolwiek autorytatywnych wiadomości.

Jak się obecnie okazało, zwłoka w przyjeździe 
naszych reprezentantów z Francji nastąpiła wsku-

tek nieprzybycia samolotu, który wylecieć miał 
z Warszawy i przywieźć piłkarzy polskich do 
kraju. Ostatecznie po 3-tygodniowym daremnym 
oczekiwaniu na samolot — reprezentacja udała się 
w podróż powrotną pociągiem via Strassburg- 
Karlsruhe-Stuttgart-Norymberga-Praga do War­
szawy. Piłkarze poznańscy wchodzący w skład 
ekipy opuścili Warszawę w dniu przedwczoraj­
szym, w godzinach wieczornych.

Rozmawiamy z „piątką” piłkarzy poznańskich
Wczoraj, przedpołudniem piłkarze poznańscy 

wrócili do Poznania. Udajemy się do naszych re­
prezentantów, by uzyskać garść szczegółów do­
tyczących wyprawy i poinformować naszych czy­
telników o jej przebiegu.

Pierwszym spotkaniem, które piłkarze nasi ro­
zegrali na gruncie francuskim, byt mecz z repre­
zentacją Francji w Reims, zakończony naszym 
zwycięstwem w stosunku 2 : 0 (2 : 0). Bramki uzy­
skali Nowak i Giergiel.

W drugim spotkaniu, w którym graliśmy z Wło­
chami, doznaliśmy dotkliwej porażki w stosunku 
0:5 (0:2). Mecz ten rozegraliśmy w miejsce

Jugosławii, której piłkarze nie stanęli do gry. 
Tak wysoką porażkę naszych piłkarzy w pewnym 
stopniu usprawiedliwia fakt, że Polacy do spot­
kania tego wystąpili wyczerpani męczącą podróżą 
z Reims do Paryża.

Reprezentacja nasza brała następnie udział w 
turnieju czterech drużyn polskich z emigracji, W 
którym zdobyła pierwsze miejsce i tytuł „Mistrza 
Emigracyjnych Okręgów Francji pokonawszy re­
prezentację Okręgu II „Bruyai" 3 : 2 (2 : 0) i w fi­
nale reprezentację Okręgu I-go 3:1 (1:1).
W pierwszym spotkaniu bramki dla naszych 
barw uzyskali Gendera, Każmierczak i Szczepa-

niak. W meczu finałowym w reprezentacji na­
szej wystąpili poznaniacy: Skromny, Gendera. 
Każmierczak i Smólski.

Piąty mecz rozegrany został w Marłeś Mines 
pomiędzy Polską a Emigracyjną drużyną „Pogoń”, 
którzy zakończył się zwycięstwem Polaków z kra­
ju 6 : 0 (5:0).

W dniu 27 kwietnia w Bouligny nasza repre­
zentacja rozegrała 6-ty z kolei mecz z reprezen­
tacją Emigracji — pod nazwą „Grunwald”. Spot­
kanie to również wygraliśmy w stosunku 8:2 
(3 : 2).

Siódme z kolei spotkanie odbyło się w Mont- 
ceau-les-Mines z repr. Emigracji polskiej p. n. 
„Orion”, zakończone zwycięstwem Polaków w sto­
sunku 6:3 (1:2).

Ósme spotkanie odbyło się w Paryżu pomiędzy 
kilkakrotnym mistrzem Emigracji polskiej druży­
ną „Polonii” a repr. Polski, zakończone pełnym 
naszym zwycięstwem w stosunku 6:1 (3:0).

Piłkarze nasi wrócili do kraju w jak najlepszym 
zdrowiu i formie, przy czym podkreślić należy do­
skonałą kondycję Gendery i Giergiela, którzy 
brali udział we wszystkich spotkaniach, które na­
sza reprezentacja rozegrała na terenie Francji.

Otłafnia nieJzieia sportowa w Poznamu

Fogf (KS Stomil) zwyciężył w biegu kolarskim dla licencjowanych na trasie 
1 000 metrów, zdobywając tytuł mistrza Poznania.

W ramach „Święta Sportu Robotniczego" odbył się bieg główny na dystansie 
3 000 metrów. Zwyciężył Górski (Warta) — którego widzimy na zdjęciu — 

w czasie 9:5,6.

Poznań — Bydgoszcz w tenisie
W nadchodzącą niedzielę tj. 2 czerwca odbędą 

się w Poznaniu niezwykle ciekawe zawody teni­
sowe pomiędzy Poznaniem a Bydgoszczą. W ze­
spole Bydgoszczy udział weźmie wicemistrzyni 
świata Jadwiga Jędrzejowska.

Barw Poznania bronić będą: Jasińska, Piątek, 
Chmielewski, Adamski i Radzikowski.

Zawody odbędą się na kortach przy ul. Grun­
waldzkiej. Początek o godz. 10-tej.

Dąb — San
Jutro o godz. 16-tej na boisku Warty odbędą 

się zawody o mistrzostwo klasy A pomiędzy 
Dębem a Sanem.

K. S. „Legia” (sdkoja kręglarzy) zwołuje dziś na godz. 
18-tą zebranie plenarne w lokalu ob. Zielińskiego przy ul. 
Rolnej. Obecność wszystkich członków obowiązkowa. Zarząd.

Tabele mistrzostw klasy A
Poznańskiego Okręgowego Związku 

Piłki Nożnej 
do dnia 27 maja br.

I grupa Ilość Ilość Stosunek

Admira (Poznań)
gier

7
punkt.

9
bramek

20:12
Warta (Poznań) 6 8 16:10
Prosną (Kalisz 7 8 15:16
K. K. S. (Leszno) 8 8 18:21
Dąb (Poznań) 8 7 23:24
San (Poznań) 8 4 18:26

II grupa
K. K. S. (Poznań) 8 14 63:12
Os'trovia (Ostrów) 8 11 33:15
Zjednoczeni (Poznań) 8 11 20:15
Zjednoczeni (Kępno) 8 8 16:16
Polonia (Poznań) 8 3 11:47
Unia (Swarzędz) 8 1 8:46

Okręgowe mistrzostwa lekkoatletyczne
Mistrzostwa lekkoatletyczne Okręgowe pań i 

panów odbędą się w dniach 1 i 2 czerwca rb. 
na boisku „Arena" przy al. Reymonta.

Udział w mistrzostwach mogą wziąć wszyscy 
zawodnicy zrzeszeni w klubach — członkowie 
POZLA.

Wpisowe wynosi 5,— zł od konkurencji i za­
wodnika, biegi rozstawne 10,— zł. Zgłoszenia 
kierować należy do dnia 30 maja do Sekretariatu 
POZLA, Poznań, plac Kolegiacki 13 m. 7. Zgło­
szenia bez dołączonego wpisowego są nieważne..

Mistrzostwa przeprowadza się w następujących 
konkurencjach:

Panowie: Biegi 100, 200, 400, 800, 1500, 
5000, 10 000, 110 i 400 płotki, biegi rozstawne 
4X100 i 4X400.

Rzuty: dysk, kula, oszczep.
Skoki: w dal, wzwyż, o tyczce.
Panie: Biegi 6, 100, 800.
Skoki: w dal i wzwyż.
Rzuty: kula, dysk, oszczep.
Jeżeli do poszczególnych konkurencji kluby 

nie zgłoszą co najmniej 3 zawodników, konku­
rencja ta odpada.

Zarząd Miejski
w Słupcy, pow. Konin 

poszukuje

motoru
na gaz ss^cy
o sile MO do 150 KM 

dla elektrowni
 17340

Maszyny
wszelkiego rodz-aju do obróbki 
metali i narzędzia — skupuje 

Spółdzielnia 
Samodzielnych Ślusarzy 

Poznań, ul. Wilkońskich nr 6 
Tel. 39-60 17687

MOTOCYKLOWE.AMOCHODOWO.

Początek kursu i wykładów dnia 3 czerwca 1946 r.

MICKIEWICZA 36 
TEL. 34-77

INOWROCŁAW-ZDRÓJ
Reumatyzm, artretyzm, choroby serca, kobiece 
i dzieci, górnych dróg oddechowych
Silne, złożone 31% solanki i borowina 
Źródło solankowe do picia i inhalacji 

Basen kąpielowy — wodolecznictwo — elektroterapla
PROSPEKTY WYSYŁA ZARZĄD ZDROJOWISKA 11837

POZNAN 
tSTABYRYNEK 48

Dąbrowskiego 15 15565

sgary
Kominkowe 

Biurkowe
17509 Kuchenne

Kolejowe
Synchroniczne

Z nowego transportu poleca tylko hurtowo 
BE-TE-HA

Reprezentacja Państwowej Fabryki Zegarów
Poznań Rynek Łazarski 16 1. I — Telefon 67-85

•ooooc

KUPUJĘ
złotu biżuterię, brylanty, srebro i platery

F-a Witold Stajewski
Poznań, ulica Półwiejska 9 b

Szczawnica
jedno z najpiękniejszych 
zdrojowisk obok Parku 
Narodowego w Pieni­
nach. Nowoczesne inha­
latorium z komorami 
pneumatycznymi dla le­
czenia astmy i dróg od­
dechowych. Zakład wo­
doleczniczy. Łazienki i 
źródła mineralne. Sezon 
kuracyjny od 15 maja. 
Informacje w biurach 
„Orbisu" i Zarządzie 

Zdrojowym.
9-252

niemowląt
poleca.
ctanislau)^usiuński

WYTWÓRNIA BIEL IZNY 
STARY RYNEK 76.
~ L’-’ ....14457 "........"™

itCKCIE

Biuralistek znajomością administracji 
oraz do działu sprzedaży, znajomością 

kreśleń fechnicznych.
Maszynistkę — korespondentkę przyjmę 

Zgłoszenia godz. 14—15 
„Radioeksperł” Poznań, Śniadeckich 1

17802

WARTA** p°znańskacPrla.|niaChemiczna i Farbiarnia 
zawiadamia, że uruchomiła dział chemicznego

czyszczenia wszelkiego rodzaju

dywanów i kilimów
bez względu na ich rozmiary.

Odbiór i dostawa może nastąpić bezpośrednio z domu. 
Staroięcka 34/36. Telefón 24-88

17789
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Hurtowo

ie
ul. Bukowska 1

Tel. 74-43
tuż przy przystanku tram­

wajowym
Most Uniwersytecki linia 
Nr 1, 2, 3, 4. 5, 6, 7, 9, 

10, 11, 12
S minut od dworca

Detalicznie

N A JTANIE <J!I1
Budynie (stare ceny). Proszki do pie­
czenia, olejki, kisiele. Jamy owocowe, 
marmolady, cukierki, cukier, sól, musz­
tarda luzem (1 kg 28 zł). Kawy zbo­
żowe (Bohm, Franek, katlireiner, Stella). 
Groch, krupy, konserwy rybne. Gilzy, 
świece, szczotki, pasty do butów i po­
dłóg. Vi ina, wódki, likiery i soki owocowe.

Drożdże
wszelkie artykuły spożywcze

. KOZŁOWSKI
SktAD PAPKflU i MATIRI

&
PIŚMIENNYCH

POZNAŃ DĄBROWSKIEGO 4 • TEL.4935

przy moście Teatralnym

Największy wybór Najniższe ceny
Dostawy do Urzędów I Biur

iellrZ
ul. Daszyńskiego 50

Tel. 42-28

Wina,
wódki,

likiery,

Poleca
soki owocowe

Spili® Spoi. ta. Hwitli Sp. i o. o.POZNAŃ

Bil
ma zapotrzebowanie zaraz:

2 księgowych bilansistów
1 księgowego rutynowanego

w obliczaniu poborów i świadczeń
2 stenotypistki, siły młodsze. 

Oferty „Głos Wielkopolski" Nr 5-321

Platformę na gumach
2 */, tony szybkość 8 km. sprzedam 

Włodarczak Poznań, St. Rynek 92
z Wronieckiej ]7791

MoulinRouge j
Restauracja — Daaciaą 

Występy artystyczne jjj 
Poznań, Kantaka 8/9 Tel. 39-26 iii
podaje do wiadomości, źe ponownie przedłu- !!: 
żono pobyt sławnego (fearodzieja i telepaty II

Ram ig ani ego
ostatecznie do 15 czerwca br.

Lokal otwarty do godz. 5-tej rano jjj

® Sprzęty kuchenne »> 
«< i t o w a r y żelazne S

poleca najtaniej )!)

| Jan Deierling i Ska | 
Poznań

w ul. Szkolna 3 — tel. 41-51 !»
% . . 17797 )))

Poszukujemy zaraz
z dokładną znajo­
mością buchalterii 
przemysłowej,

kalkulatora.
n tir. L

w Kruszwicy j

, POZNAŃ W

(1

Zawiasy 
do drzwi
160 mm, większą ilość 
do oddania 
Spółdzielnia

Samodzielnych Ślusarzy
Poznań, ul. wiikońskich nr 6 

Tel. 39-60 17689

MŁOTKI
kominiarskie

2Vi do 3»/e
większą ilość na sprzedaż 

Spółdzielnia 
Samodzielnych Ślusarzy 

Poznań, ul. Wiikońskich nr 6
Tel. 39-60 17688

UWA CA 1
Główki do syfonów 
Plomby ołowiane 
Plombewnice poniklowane 
Diut de plombowania

kompozycja (metal łożyskowy) 
dostarcza Wytwórnia 
,,OŁÓW“ - ŁÓDŹ

Łódź, Plac Wolności 10 
Telefon 155-04 5-154

Żądajcie ofert. Ceny zniżone

bko .

Fg.uj. Pieczyński
^ozneA, Czerw. Armii 5

7102

Poważna przedsiębiorstwo poszukują możliwie natych­
miast pierwszorzędnej

biKtiallerki-liilanssIlii-difthalltfa)
obeznanej z buchalterią przebitkową * dobrymi 

referencjami
Oferty prosimy kierować do „PAR", Toruń 

Mostowa 38 pod „Bilanslstka*'. \
Rejestr. Biuro strzeżenia 
ObiektAw Handl. IPrzeni. 
ul. Staszica 8

Tel. 33-27

poleca p.p. Kupcom i Przemysłowcom zaufahych 
i sumiennych stróżów dopilnowania ich obiektów

17249

HURTOWNIA WŁÓKIENNICZA

„MODNE TKANINY"
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 91 

Poleca nowości wlosennelll

prosi wszystkie firmy i przedstawicieli Handlu 
zainteresowanych

importem i eksportem
między

Czechosłowacją a Polską
o rejestrowanie się w naszej delegaturze

Spółdzielni pracy
Kupców podróżujących i Przedstawicieli 
Handl. w Poznaniu, ul. Wrocławska 38 I. 
Telefony: 35-74, 67-95 i 36-47. 17507

Segregatory
skoroszyty, taśmy maszynowe 
stalówki, gumy, ołówki, cyrkle 
suwaki, papiery rysunkowe 
kalki i t. d.

kupuje skład papieru 17610

Kozłowski, Dąbrowskiego 4
Lekarskie

Diatermia, Krótkofalówka — 
Poznański Zakład Przyrodo­
leczniczy, al. Marcinkowskie­
go 20, tel. 38-26 16666

Wolne posady

Księgowego (ą) maszynistkę 
poszukuje Hurtownia Drogę- 
ryjoa. Poznań, Półwiejska 39<

17122

Kwaszarnia Kapusty i Ogór­
ków poszukuje odpowiedniego 
fachowca z tej branży ze zna­
jomością konserwowania 
wszelkich jarzyn. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 17391.

Kierowniczkę(ka) fotografa do 
samodzielnego prowadzenia 
większego zakładu na Śląsk. 
Mieszkanie i utrzymanie za­
pewnione. Wynagrodzenie wg 
umowy. Zgłoszenia „Par" 
Ratajczaka 7 pod 5.503. 17653

Administrator potrzebny Śród­
mieście. Oferty .Par", Rataj­
czaka 7, pod 5.491. 17475
iiiiH

Kupiec!
• większą gotówką przystąpi 
do spółki najchętniej w branży 
chem.-drog.

Propozycje uprasza się do 
,.Par“Poznań Ratajczaka 7, 
po«ł .,5.505'* 17651

Dziewczyna do wszystkiego, 
dobra pensja, potrzebna za­
raz. W, Garbarv 36 —- Furma- 
niak. 17612

Prasowaczka zawodowa po­
trzebna do pralni. Mtelźyń- 
skiego 4. 17606

l
Higienistkę młodą 1 inteli­
gentną. znającą pismo maszy­
nowe, dobrej prezentacji i mi­
łego obejścia przyjmię od 
1. VI. 46 do praktyki denty­
stycznej. K. Pluskota, Marsz. 
Focha 72. 17603

Pomoc domowa potrzebna. 
Labijak. Marsz. Focna 36 m. 2.

17596

Pomocnica domowa zaraz po­
trzebna do małżeństwa z 
dzieckiem. Opalenicka 71 m. 3 
przyst. 3 przy Ostroroga. 17565

Pomoc domowa z gotowaniem 
z powiatu potrzebna. Kra­
szewskiego 4. Skład pąpieru.

17592

Elektromontera fabrycznego 
poszukują większe zakłady 
przemysłowe. Oferty: „Głos 
wielkopolski" nr 17583.

Nauczyciela przedmiotów han­
dlowych poszukują Kursy Han­
dlowe. Oferty: PAP Nr 1464.

• Mielżyńskiego 8. 5-380

Zarząd Gminny Kórnik przyj- 
mie zaraz rachmistrza (za­
stępca sekretarza). Uposaże­
nie wedl. grupy IX. 5-385

Potrzebne dobre stebnerki i 
ręczniarki na damskie pła­
szcze — wysokie wynagrodzę- 
nie. Wytwórnia konfekcji 
damskiej Poznań, Przecznica 
ra. 2. 1758#

Cech Rzeźnicko-Wędliniarski w Poznaniu
urządza

w czwartek, dnia 30 maja 1946 r.

ZABAWĘ
taneczną wraz z przedstawieniem amatorskim 
dla uczni rzeżnicko-wędliniarskich, na którą

zaprasza wszystkich członków cechu
i ich rodziny. 17513

tt i: r i: 3: i ■: ir : n :t rrz rzitf

Chemiczne Fabryki
Dr. Roman May

Luboń kolo Poznania
potrzebują 2 efekt 1*0111011 tOPÓW 
do obsługi i naprawy motorów i sieci prądu 
stałego ' 5.334

» «
w Poznaniu przy ul. Kantaka 7. Tel. sktad 27-63

p o I a c a; żywe i wędzone ryby, konserwy, 
marynaty i inne artykuły rybne.

Hurt Detal

OGŁOSZĘIVIA DROBIĘ 0̂Ve’'-BiBk8
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rańo do 13-tej, w soboty od 8-meJ rano do 12-tej w Poznaniu 
przy uj Wyspiańskiego 10. ł piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Uczeń piekarski potrzebny 
zaraz. Piekarnia - Cukiernia, 
ul. Kramarska 27. 17568

Pomocnik szewski potrzebny. 
Jakubowski, Górna Wilda 44.

17561

Ręczniarka potrzebna, dobre 
wynagrodzenie, która praco­
wała u krawca. Sierakowska 
nr 8 (dojazd trójką, doiść 
Ostroroga). 17560

Kierowniczka oraz ekspedient­
ka z branży cukierków po­
trzebna. Oferty: .Głos Wiel- 
kopolski'* nr 17549.

Przychodnia posługaczka po­
trzebna. Mickiewicza 24 m. 1. 
3 razy dzwonić. 17537

Pakier uczciwy, możliwii 
praktyką, potrzebny do hur­
towni. Oferty z referencjam' 
i podaniem dotychczasowej 
działalności skierować pod 
nr 17534 do „Głosu Wielko­
polskiego.

Dziewczyna uczciwa czysta, 
do samodzielnego prowadze­
nia gospodarstwa domowego, 
zaraz potrzebna. „Elektro- 
mont", M. Focha 32. 17530

Pomocnik szewski potrzebny. 
Kramarska 23, skłaa. 17492

Chłopca do posyłek, silnego 
i uczciwego, potrzeba do hur­
towni. Oferty z referencjami 
pod nr 17533 do „Głosu Wiel­
kopolskiego".

Przedstawiciel samodzielny, 
dobrze zaprowadzony w skła­
dach kolonialnych w Pozna­
niu i na prowincji, który 
chciałby dodatkowo of^ować 
markowe wyroby do pie­
lęgnacji obuwia i podłóg, ze- 
chce złożyć wyczerpującą 
ofertę wraz z referencjami 
pod nr 17532 do „Głoau Wiel­
kopolskiego.

Pomocnik fryzjerski potrze­
bny zaraz. Kościelna 4.

17518

Przyjmę malarzy i firmtstę, 
młodszych, tylko siły wykwa­
lifikowane, również na wy­
jazd. Warunki plecy i pracy 
do omówienia M. Piechocki 
mistrz malarski, Poznań-Dę- 
biec, Bogumińska 7. 17515

Dziewczyna do dziecka — pół 
dnia. Twardy, Focha 39 m. 9.

17528

Fryzjer i uczeń potrzebni. 
Głowacki, ul. Kraszewskiego 
nr 9. 17497

Inteligentną panienkę do po­
mocy w biurze i posyłek 
zaraz. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 17519.

Pomoc domowa potrzebna — 
prowincja. okol. Poznania. 
Zgłoszenia: Marsz. Focha 70 
m. 8. 17495

Fryzjerka dzielna potrzebna. 
Woźniak. Focha 36. 17494 Dziewczyna do samotnego pa­

na zaraz. Zgł.: ul. Strzelecka 
37 m. 3. 17487

Uwaga!
Pana, który miał po­
lecenia zU.S. A. dla 
Witolda Winiewicza, 
zamieszkałego do 

1937 w Pęznaniu, 
Gwarna 19 (Mielżyń 
skiego) uprasza się 
o zgłoszenie Witold 
Winiewicz, Poznań, 

Ratajczaka 35,
•kład bławatów.

17638

Dziewczyna do kuchni potrze­
bna zaraz. Restauracja, W. 
Garbaty 21. 17613

Dziewczynę młodą, samodziel­
ną. na wyjazd dla jednej oso­
by przyjmę. Al. Marcinkow­
skiego 2 m. 6. 17644

Stolarze dzielni mogą się zgło­
sić. Małecki, Mostowa 23.

17647

Osoba inteligentna, lubiąca 
dzieci, gotowanie, sprzątanie, 
potrzebna do samotnego pana. 
Adres wskaże „Głos Wielko- 
polski*' nr 17634.

Przyjaaę stolarzy. Stolarnia, 
Nad Bogdanką 2, pryw. mie­
szkanie: nr 6a, m. 10. 17625

JCta chce
przyjemnie spędzić wolny 
dzień, niech jedzie do Promna. 
Piękne lasy, jeziora i bogato 
zaopatrzony bufet z Kiosku 
„Szarotka** przy dworcu. —- 
Obiady dla zespołów proszę 
zamawiać rano lub przeddzień 
tel. 48-43. 17621

Fryzjerki 2, dzielne, potrzebne 
ewentualnie zaraz. Bloch — 
Opalenica. 17626

Szuka posady

Młoda szuka oracy w ogrodzie 
w okolicy Łazarza. Oferty: 
„Głos Wielkop.*' nr 17598.

Szofer - mechanik proszul 
acy. Również na wyji 
erty: „Glos Wielkopolski"

17586.

Gospodyni samodzielna' po­
szukuje posady. Oferty: „Głoa 
Wielkopolski" nr 17569.
Początkująca maszynistka i
biurowa poszukuje posady. 
Oferty: Grunwaldzka 15, m. 6.

List gończy
Sędzia Okręgowy Śledczy w Grudziądzu. W sprawie śledczej 

przeciwko Władysławowi Olkiewiczowi i innym, oskarżonym 
o przestępstwo z art. 286 par. 2 i 292 K. K., znak akt S. 8 45, 
zarządzam poszukiwanie Władysława Olkiewicza, względe 
którego zapadłe dnia 22 grudnia 1945 r. postanowił
czasowym aresztowaniu i rozsyła

LIST GOŃCZY
Poszukiwany Władysław Olkiewicz, ur. 15 czer 

w Ślesinie, pow. Konin, syn Michała i Anny z d 
b. komisarz ziemski Powiatowego Urzędu Ziemskiego w Gru- 
dziądzu, ostatnio zamieszkały wr Grudziądzu, ul. Słowaakiedn 
nr 6, jest oskarżony ©przestępstwo z art. 286 par. 2 K. K.

Rysopis poszukiwanego: rsin
Nazwisko; Olkiewicz.
Imię: Władysław.
Zawód: b. komisarz ziemski — obecnie: pracownik wy­

dawnictwa Li-ga Morska.
Wiek: 46 lat.
UrodzosdP; dnia 15 czerwca 1899 w Ślesinie, pow. Konin.
Ostatnie miejsce pobytu: Grudziądz, ul. Słowackiego nr 6.
Wzrost: wysoki — około 180 cm.
Budowa: silna.
Włosy: siwe.
Twarz: pełna bez zarosfct.
Czoło: wysokie.
Octy: powieki oczne zaczerwienione.
Brwi: kształt łukowy.
Nos: prosty — szeroki.
Usta: łrednie.
Chód i postawa: chód ciężki i postawa pochyła.
Na mocy art 190 lit. f. kek. Sędzia Okręgowy Śledczy w 

Grudziądzu wzywa każdego, kto zna miejsce pobytu oskarżo­
nego Władysława Olkiewicza aby natychmiast zawiadomił 
o nim najbliższą władzę sądową lub milicyjną i w miarę 
możności oskarżonego przytrzymał.

Grudziądz, dnia 15 maja 1946 r.
5-363 Sędzia Okręgowy Śledczy w Grudziądzu

o tys

trea 1899 r. 
Śmieszek, 

' Gru-

Reklama współdziała
w odbudowie kraju!

Ślusarz przyjmię stróiostwo z 
mieszkaniem. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 17553.

Osobiste

Ph
g

elęgniarka do dzieci szuka 
sady zaraz lub od 1. 6. 
erty: „Glos Wielkopolski*' 

17545.

Dziewczyna do prac domo­
wych szuka posady. Kionowi­
eża 5 ra. 1. 17529

Młoda panienka poszukuje po­
sady, najchętniej do pomocy 
w składzi*:. Oferty „Głos 
Włtlko-poUki" nr 17501.

Nauka

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin 
akr. poczt. 105. 5-105

Kurty pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal- 
cami. Piotr Pieprzycki, ma­
szyny biurowe Poznań, ul. 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie.

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna Jan 
Szczurek. Aleje Marcinków, 
skiego 2a parter 17285

Lekcje pisania na
wszystkimi palcami, 
skiego 35 37 m. 9.

maszynie
Dąbrow-

17430

Wieeaorowy Kura Księgowości
rozpoczynam 17 czerwca. Kur­
ty Handlowe Smólskiego. ul. 
Wawrzyniaka 33. 5-357

Udzielam lekcji gry fortepia. 
nowej. Poznań, Działyńskich 
7 a. 6. 1*7«3

Pończochy to nasza specjał- 
ność. Ceny niskie. iiEwa", 
Limanowskiego 5, 1. piętro 
(nowa nazwa ul, Spokojnej).

17113

Sprzedaże

Meble różne nowe — używane 
komplety oddzielne sztuki, 
wielki wybór, okazyjnie. Ma­
gazyn mebli-. Rybaki 6. telefon 
49-56. 13767
Jedwabie w najmodniejszych 
deseniach oraz gotowe su­
kienki poleca Kwintkiewicz. 
Półwiejska 35. 15754

Narzędzia. Okucia, uraz 
wszelkiego rodzaju wyroby 
żelazne poleca — zakupi D H 
Okazja roznań Grobla lb.

16431

Parcele budowl., pięknie po­
łożone na Osiedlu Antoniń- 
skim sprzedaje Czubek i Ska, 
Libelta 10. teł. 36-91. 16601

Wille
jedno. lub dwumiesekaniow-ą 
z ofrodem w Puszczykowie. 

Puszczykówku
wzgł. w Poznaniu — kupię. 

Zgłoszenia do „Par" Poznań,
Ratajczaka 7 — pod 5.50.
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Fotografie wieczne t 
lanie, do nagrobków 
je artystycznie „EL-CHA-

Materace i dreliszki. Pertek 
Wrzeiniewicz Ratajczak!
I ptr.. telefon 36-31 l

World papierowe impregno­
wane do przechowania fut« 
poleca detalicznie i hurtowni 
Drogeria St Dyczkowaki Pc 
mań. św. Marcin 20 17046

5-295

Maszyny do pisania przerąb: 
my na układ polski azybk 
tanio. Wszystkie rodzaje r 
?raa — maszyny zastępcze. W. 
Chrzanowski pl. Wohnośęi 2.

17368

Magazyn Mebli — jadalnie 
sypialnie, kuchnie, tapczany 
fotele poleca f-a Banaszyń 
ski, Poznań, ul. Półwiejsk

znań, św. Marcin 25. tel.12-38.

Materiały ubraniowe — pod­
szewki w wielkim wyborze 
poleca Kwintkiewicz — Pół- 
wiejska 35. 15751
Sprzedam sypialnię — złocist 
brzoza, b. tanio. Adres: Pod- 
komorska 26 m. 4.
Tapczany, materace, leżank 
„Rekorda", ul. Kurzanoga — 
wejście z Ratuszowej. 5-354
Sprzedam zakład pogrzebowy 
kompletnie urządzony. Czę­
stochowa. Narutowicza 26 — 
tel. 25-14. 5-371

Klatka dla królików i kur, 
ława stolarska, szafa, stół 
stół kuchenny, rama. Dąbrow­
skiego 15 m. 3. 1
Skład art. spożywczych zapro­
wadzony. 3 pokoje, magiel 
łazienka. Cena 75.000,—. Z 
powodu wyjazdu. Adres wska- 
źe „Glos Wielkop." nr 176O8.
Motocykl (setka) sprzeda 
Aleja Wielkopolska 7 m. 
(Sołacz). 176
Motor do łodzi sprzedam. Bo­
gusławskiego 19a m. 5. 17605

Okazyjnie tanio sprzedam sza­
fę, biurko, zegar stojący, oto­
manę, maszynę Singera, Żu­
kowa 18 — Straube. 17604

materiały
podszewki

ijwyższe ceny

Cchaafd. ./ilidtjutu.
Poznań Wroc/awska 22

Skład z urządzeniem, nadają­
cy się na każdą branżę, sprze­
dam. Informacje: Kosińskiego 
nr 1, restauracja, od godz. 
13-16-tej. l<7601
Nowy wózek-aulko sprzeda: 
Przybyszewskiego 43a m. 1

Wieczne pióro Mont-Blanc 
Oferty: „Głos Wielkopolski' 
nr 17591.

Zastrzyki Cebion forte 60 zł. 
Oferty: „Głos Wielkopolski'* 
nr 17590.
Sprzedam radio 5-lamp. „Te. 
lef.‘‘ lub 3-lamp. na prąd 
zmienny, dzieln.' Wilda, ul. 
Madalińskiego 13 m. 37 — 
godz. od 14—20-tej, 17588

Platforma 30 ton, gumówka. 
Sylwester Szurpitt, Żurawia 15. 
Czas sprzedaży 9—12-tej godz.

17578

Sprzedam sportkę i wózek.
Grobla 7 m. 2a. 17550

Skład owocu, cukierków w 
ruchliwym punkcie sprzedam 
zaraz. Zgłoszenia: Wierzbię­
cice 32 m. 9. 17541

Sprzedam dywan 2.40X1,80. 
lodówkę kuchenną na prąd. 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski" nr 17539.

Ubranie nowe szczupłą figurę, 
płachtę nieprzemakalną sprze­
dam. Palacza 74 m. 1 17527

Koń wrjaadowy — wierzcho­
wiec. kasztan, wałach 9 lat. 
telef. 71-63 lub oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 17521.

Dywan Smyrna 4X5. Cheł­
mońskiego 9 m. 10. 17520
Kajak składak oryginalny
Klepper niekompletny sprze­
dam. Małecki, Grobla 9. 17517

Dom, 8 lokatorów, w rodzaju 
willi, 1 500 m1 ogrodu, Łazarz, 
sprzedam. 700.000 zł. Oferty: 
„Głos Wielkop.'* nr 17510. (
Boksa czystej rasy, ostrego 
sprzedam. Poznań. M, Focha 
175 m. 19. 17503
Pianino pierwszorzędne Bliiht- 
nera. Kopernika 6 m. 12. 17498

Willa 5 pokoi kuchnia dużym 
ogrodem stacja Swarzędz wol­
nym, cena 320.000 zł, sprzeda 
Tomczak, Kwiatowa 9 m. 6.

17491

Kamienica 3-piętrowa solidnie 
budowana, centrum — cena 
1.200.000 zł, sprzeda Tomczak. 
Kwiatowa 9 m. 6. 17490

Sprzedamy samochód psobo- 
wv DKW w dobrym stanie. 
Wiadomość: „Głos Wielko- ' 
polski" nr 17488, ,

Szory wyjazdowe jak nowe 
sprzedam. Radecki, ul. Wiel- 
ka 9. 17485
Psa rasowego, szkockiego te- 
riera 6-miesięcznego, i obraz, 
oryginał Kossaka, sprzedam. 
Zamysłowska, Fredry 3 m. 14. 1

17642 .

Futro męskie, nowe, z opo­
sem korzystnie. Kanałowa
8/9 m. 8. 17646 k

Gabinet mahoń sprzedam. — z 
Św. Marcin 66/67, m. 5, front. p

17654 h

sprzedam wóz 4-calowy nowy - 
okazyjnie za 10.000.—. Adres F 
wskaże „Głos Wielkopolski" w 
nr 17633. m
Krowa — 27 litrów dziennie, — 
po wycieleniu, do sprzedaży, fs 
Adres wskaże ,Gło''S Wielko- k 
polski" nr 17632.

Sportkę sprzedam. Dolna Wil. 
da 8 m. 6. 176J1 A

Heblarkę do drzewa 60 cm, i 
piłę taśmową sprzeda Tyr- k 
chan warsztat, Orzeszkowej P 
nr 17. 17628 n
Maszyny rzeźnicze kuter, wilk Ł 
sprzeda. Zgłoszenia: Sroczyń- k 
ski, Chełmońskiego 16. 17627 c

Skład kolonialny zaprowadzo- 
ny. z powodu wyjazdu. Adres K 
wskaże „Głos Wielkopolski" F 
nr 17624. ™

Motocykl 100 Saks korzysta''-. * 
sprzedam. Rybaki 13, skład, u

17623 P

Sprzedam formv ćo wyrobu p 
rur cementowy^n od 0 20—100 i 
cm na r’iry przepustowe i stu­
dniowe — cena 150.000. Zgło- 
s’ein-a: Probostwo Micharze- 
•v;o, poczta i pow. Wągrowiec, 
tel. 50. 17622

Kupna

Obrabiarki do metalu, drzewa 
i blachy kupi „Hatech". Mar­
cin 65. 14461

Palniki do spawania kupuje 
płaci najwyższe ceny „Ha 
tech", Marcin 65. 14460

Wanilinę, komorinę Agar, ku- 
werturę masło kakaowe kwa 
sek cytrynowy, staniol, celo­
fan olejni sprzedasz najlepiej 
w wytwórni cukierków Gór- 
czyk, Wroniecka 17 17045

Frezarkę łańcuszkową do drze­
wa kupi Sroczyński Chełmoń­
skiego 16 m. 3. 17629

Pokoju z kuchnią za zwrotem 
remontu lub przeprowadzę re­
mont — poszukuję. Oferty: 
„Glos Wielkop." nr 17556.

Wykonuję wszelkie skrzynie 
do owoców, kolejowe, poczto­
we, beczki dyktowe, wszel­
kiego rodzaju trzonków okrą­
głych do mioteł, chorągwi, 
oraz drążki skautowskie. Wy­
twórnia Skrzyń i Beczek Dyk- 
towych, M. Focha 155. 17551

Węże parciane, gumowe, ku. 
puje stale „Hatech". Marci­
na 65. 14462

Konie na rzeź kupuje zawsze 
Gałkowski, Zamkowa 7, tel 
31-55. 14960

Garnitur klubowy (2 fotele, 
kanapa) iak nowy — 25.000 zł. 
Opalenicka 74 m. 3, tel. 66-49.

17566

Płaszcz męski skórzany sprze­
dam. *Waly Jagiełły 14 m. 31.

17563

Pierze darte, nowe, gęsie 
kacze oracz puch kupuje stale 
, Erakap" Mielcarek, Poznań, 
Wrocławska 30. Czyszczalni 
pierza oraz wytwórnia kołder 
na wacie, wełnie i puchu, tel 
41-49. 15739

Sprzedam wózek dwukołowy 
pneumatyk, odkurzacz elek­
tryczny, wąż do polewania. 
Mylna 36 m. 1. 17574

Radio na zmienny tanio oraz 
różne lampy radiowe. Opale­
nicka 71 m. 3 - tel. 66-49.

17567

Kalafonię, woski, chemikalia, 
kwasek winny i cytrynowy, 
olejki, esencje octową, tłu­
szcze zwierzęce i roślinne, 
kupuję. Hurtownia Drogeryj- 
na, Półwiejska 39. tel. 19-63.

-15627

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe, księgozbiory kupu. 
je Księgarnia Gierczaka, Po­
znań, G. Wilda 59. 16146

Lampy radiowe
KUCHENKI elektryczne 

przyrządy pomiarowe 
wszelkie artykuły

elektro - radiotechniczne 
Zakup Sprzedaż

Kupuję konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo końskie Ig. 
Nowak. Poznań, Górna Wilda 
26. tel. 21-10 i 21-11. 16283

Srebra, kryształy, artystycz­
ną porcelanę, łom złoty ku­
puje Kruk jubiler. 27 Grudnia 
2. 16811

Poznań, Wrocławska 23/25 
telefon 39-66

17467

Maszynę do pisania z długim 
wałkiem kupie lub zamienię 
na inną z dopłatą. Piotr Pie- 
przycki. Maszyny Biurowe, 
Poznań. Marcinkowskiego 26 
tel. 23-62. 16876

BIELSKIE
materiały — podszewki 

zakup 16243
sprzedaż

W. Trojanowski
POZNAŃ, Św. Marcin 18

Płyty gramofonowe koncerto­
we kupię. Roosevelta 3 m. 6.

17620
Kupuję tuby, buteleczki i kau­
czuk do godz. 14-tej Jackow­
skiego 30 m. 14. 17619

Kuoię łóżka metalowe. biblćo- 
tekę. szafę i taoczan. Oferty: 
„Głos Wielkop.'* nr 17426.

stanie. Centrala
•bów Metalowych, 
7. Pilne 17110

ul. Wrocławska

Por

Poszukuję pokoju dla 1 oso­
by na poważnym stanowisku. 
Dobrze zapłacę. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski*' nr 17536.

Piesek biały w niedzielę za 
ginął. Oddać: Małeckiego 6 
m. 21. 17570
Zgubiony dowód osobisty, in­
ne dokumenty na nazwisko 
Stanisław Zmyślony, Roszki, 
pow. Krotoszyn, unieważniam.

- 17543

Student medycyny poszukuje 
pokoju umeblowanego. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 17616.

Szukam niekrępującego poko­
ju umebl. Cena obojętna. Of.: 
, Głos Wielkop." nr 17552.

Zaginął piesek dnia 25.go wie­
czorem o godz. 21-szej przy 
ul. Fredry koloru żółto-brązo- 
wego Muszka. Zwrot wyna­
grodzę. Rzeczypospolitej 4 — 
piekarnia. 17531

— Wilda!
W piątek, 31 maja rb., otwiera

Państwowa
Przetwórnia Wyrobów Mięsnych Nr 6 

Janowiec

Skład Rzeźnicki Nr 1
przy ulicy Gen. Prądzyńskiego 48.

Dzierżawy

1 2 pokoje Oferty „Glos Wielkopolski'1
17441.Tel 64-16. 17594

Skład, pokój i kuchnia, n« 
Dębcu, na 2—3 pokoje, ku 
chnię. łazienkę na Jeżycacl 
lub Łazarzu. Oferty: „Gło: 
Wielkopolski" nr 17499.

■b wydzierżawienia restaura­
cja z salą zabawową w pow. 
mieście Wlkp. Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 17493.

25. V. 1946 zgubiono torebkę 
przy Wierzbięcicach w której 
znajdowa* się dowód osobista, 
różne dokumenty i około 300 
zł. Uczciwego znalazcę prosi 
o zwrot Zofia Piotrowska ul. 
Wierzbięcice 35 m. 8. 17525

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną z RKU Poznań, prawo 
jazdy nr 6478 zielone, wyst. 
dnia 25. 10 . 45 r„ legitymację 
Ubezcieczalni Społecznej na 
nazwisko Jerzy Napieralski,

16. 5. 27 Pozi ul.
Strumykowa 26 m. 1. 17522

Sprzedaż hurtowa i detaliczna - Ceny konkurencyjne

Pieniądz

40.000 gotówki potrzebuję do 
•spólnego kupna drogocenne­

go przedmiotu, przyszłość za­
pewniona. Oferty: ,Gł. Wiel-

17366 kopolski" nr 17557.

Dzierżawy gospodarstwa rol­
nego 70—100 ha z żywym 
i martwym inwentarzem po­
szukuje doświadczony rolnik. 
Oferty: Księgarnia Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1. nr 188.

17617

Dnia 25 bm., godz. 18.45, zgu­
biono materiał na marynarkę 
(przykrojoną). Uczciwego zna­
lazcę bardzo proszę o odda­
nie za dobrym wynagrodze­
niem — ul. Jasnogórska 21 
m. 1 (Górczyn). 15004

Kle] do dętek — oliwa rowerowa 
hurt

Centrala Bateryj l Latarek
Poznah — S w. Marcin 81

Ametystową broszkę, zgubio­
ną 26. V. po południu na tra­
sie Sołacz—Łazarz, proszę o 
oddanie za wynagrodzeniem. 
Tomaszewska, ul. Spokojna 24 
m. 8. 17502
Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną. Władysław Kru- 
zia, ur. 21. 3. 1915 r. w Żuźoły, 
pow. Żnin. 17486

:nne, materiał ubraniowy, 
arynarki spodnie,-podszew- 
? kupię, wodna 21, skład 
izieży. 16983

•klepu spożywczego od 
do 20.000* zł. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 17514.

Kto z idealnych osób pożyczy 
mi 50.000 zł na procent. Of.: 
„Głos Wielkop.'* nr 17559,

Zguby

Unieważniam zgubione doku­
menty osobiste i wojskowe 
na nazwisko Alojzy Luter, 
urodzony 1. 7. 1921, zamiesz­
kały Oborniki, Dworcowa 51.

5-333

Zgubiłem 2 dowody osobiste, 
kartę rejestracyjną, 2 karty 
rowerowe, dowód na konia, 
nń nazwisko Jana Rudoły ze 
Strzyrzewa, które unieważ­
niam. 5-377

Przetarg nieograniczony
Nr M. 5/46

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Poznaniu ogłasza 
przetarg nieograniczony na dostawę 13 000 m1 żwiru, nadają­
cego się do robót betonowych i żelbetonowych.

Warunki oddania są do przejrzenia w Wydziale Drogowym 
D. O. K. P. w Ponzaniu przy ulicy Skarbowej 8, pokój 21, 
w godzinach urzędowych.

Do oferty winny być dołączone: pokwitowania Kasy Dyrek- 
cyjnej lub którejkolwiek Kasy Stacyjnej na opłacone wadium 
w wysodości 0.5*/» zaoferowanej sumy, oraz świadectwo prze­
mysłowe, odpis rejestru handlowego i inne załączniki, wy­
szczególnione w warunkach składania ofert.

Wadium podlega zwrotowi po ukończeniu przetargu w razie 
odrzucenia oferty lub po zawarciu umowy w wypadku przy­
jęcia oferty. Wadium przypada na rzecz P. K. P. w wypadku 
cofnięcia oferty po rozpoczęciu przetargu lub odmowy pod­
pisania umowy przez oferenta w razie przyjęcia oferty.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe­
renta ‘bez względu n-a cenę jak również prawo uznania, że 
przetarg nie dał pozytywnego wyniku.

Oferty winny być składane w gmachu Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w Poznaniu, ul. Skarbowa 8. do skrzynki 
ofertowej umieszczonej przy wejściu do biur D. O. K. P. 
obok pokoju informatora do dnia 11 czerwca do godz. 12-tej 
w podwójnych zapieczętowanych i. zalakowanych kopertach 
z napisem „Oferta do przetargu w dniu 14 czerwca 1946 r. 
na dostawę 13 000 ms żwiru".

Na kopercie nie należy podawać nazwiska oferenta ani 
umieszczać żadnych znaków rozpoznawczych.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 10-tej 
w pokoju 21 przy ul. Skarbowej nr 8.

Należność zostanie uiszczona po przesłaniu pokwitowanego 
rachunku.
5-358 Dyrektor Kolei Państwowych

każdą ilość kup: 
Poznań, 27

17375

25, telefon 12-35
vRMar-

16394

jmość dwumilionową 
Wyczerpujące oferty 
Ratajczaka 7 — pod 

,5.469*'. 17361

zenia, przyborniki, suwa- 
wagi uchylne i dec. ku­
my. Pahaz Sopot, Ży­

mierskiego 55. 5-369

„Denłaria", M. 
św. Marcin 68

17500

Unieważniam weksel na 2000 
zł, wystawca Kazimierz Kot­
kowski, żyrant Adler 1939 r. 
Kalisz— Michał Sałata. 5-349

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną RKU Gndezno. Leonard 
Fischer, Fałkowo, pow, Gnie­
zno. 5-350

Poszukiwania

Spólnika uczciwego szukam 
celem otwarcia wspólnie skła­
du.' Oferty: ..Par", Ratajcza­
ka 7, pod „5.519". 17639

Wolne lokale

Willa podmiejska z garażem 
częściowo do wynajęcia. Adr. 
wskaże „Glos Wielkopolski" 
nr 17577.

Panów dobrze sytuowanych 
przyjmę na pokój! Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 17558.

Pokoju umeblowanego ewtl. 
podwórzu, garażu poszukuję. 
Oferty: „Głos Wielkopolski*' 
nr 17542.

Okazyjnie skład sprzętów ku­
chennych przy głównej ulicy. 
Adres wskaże „Glos Wielko­
polski*' nr 17538.

Pokój umeblowany niekrępu- 
jące wejście. W. Garbary’l3, 
m. 11, zgl. od 16-tej. 17506

Dla lekarza, adwokata lub 
kupca wolne 2 pokoje z ła­
zienką, Śródmieście, II ptr. 
Zwrot remontu. Wiadomość: 
Młyńska 2 m. 6 — tel. 43-71.

17641

Mieszkanie komfortowe wy­
najmą. Szwajcarska. 20 — go­
spodarz. 17489

kwaszoną,

Hurt śledzi

Zyuierl, RembouisRi i SKa
Poznań, ul. Półwiejska 28 — Telefon 49-63.

 5-348

Willę dwumiesżkaniową oko­
licy Ostroroga kupię. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 17571.

Krzesełka do nowoczesnej ja 
dalni kupię/— Oferty „Gło 
Wielkopolski" nr 17562.

Marynarkę w kolorze rdza­
wym lub brązowym na średnią 
figurę w dobrym stanie kupię. 
Oferty: .Głos Wielkopolski" 
nr 17555.

Wózek dziecięcy kupię. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski*' 
nr 17546.

Kupię aparaturę do wyrobu 
wody sodowej. Oferty: Księ­
garnia Czvtelnik Armii Czer­
wonej 1, nr 189. 17618
Bufet nowoczesny orzechowy 
używany kupię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 17496.

Włos koński, szczecinę, trawę 
morską, słomę ryżową — ku­
puje Wacław Żyszkow-ski, — 
Warszawa, Nowogrodzka 59/16.

5-364

Futro karakułowe lub łącki 
karakułowe nowe albo bardzo 
dobrze utrzymane kupię. Of.: 
„Par". Ratajczaka 7 — pod 
„5.514". 17643

Piekarnię kupię w Poznaniu. 
Oferty: „Głos Wielkopolski'* 
nr 17635.

Szuka lokalu
Mieszkania 2 pokoje kuchnią 
Zwrócę koszty. Oferty: „Gł 
Wielkopolski" nr 17599.
Bezdzietne małżeństwo (funk­
cjonariusz kolejowy) poszuku­
je pokoju z kuchnią na Łaza­
rzu. Pośrednictwo dobrze za­
płacę, Oferty pod nr 17535 do 
„Głosu Wielkopolskiego"

Unieważniam skradzione do­
kumenty: książeczkę wojsko­
wą, dowód osobisty, trzy wy­
ciągi metrykalne, kartę zamel­
dowania, kartę rowerową i 
kartę przesiedleńczą na na­
zwisko Stanisław Kudłacik, 
ur. 7. 10, 1919 w Tomaszów- 
cach, pow. Kałusz, woj, stani­
sławowskie, zamieszkały Łącz, 
nica nr 62. poczta Kurowo 
n. Notecią, pow. Strzelce.

5-351

Doktora Rosochowicz* Ta­
deusza lub rodziny poszukuje 
dr Zygmunt Kudrewicz Łódź, 
ul. Piotrkowska 106. 5-322
Korytowska Julia zam. w Ło­
dzi ul. Senatorska nr 25 po­
szukuje rodziców, ojca Anto­
niego, matki Joanny, braci 
Jana i Stanisława Korytow- 
skich, siostry Adolfiny i Marii 
Korytowskich, którzy za­
mieszkiwali w Hucie Zawa­
dowskiej, pow. Podhajce, woj. 
tarnopolskie. 5-341

Przetarg nieograniczony
Urząd Wojewódzki — ^ydział Komunikacyjny w Poznaniu, 

ogłasza przetarg nieograniczony na naprawę dywanika asfal­
towego na drodze państwowej Nr 17 na długości 55 km. 
Termin ukończenia robót do 30 października 1946 r.

Oferty w nieprzejrzystej i zalakowanej kopercie z napisem: 
„Oferta na roboty asfaltowe" z dołączonym zaświadczeniem 
na subskrybowanie P. P. O. K. w wysokości 1.5% jako 
wadium należy składać w Urzędzie Wojewódzkim, Plac Kolę- 
giackd 17, pokój 337. przed przetargiem, który odbędzie się 
tamże dnia 21 czerwca 1946 r. o godzinie 10-tej. Tam też 
może oferent nabyć w cenie 200 zł potrzebne do przetargu 
druki. Wydział Komunikacyjny zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferenta, lub unieważnienia wszystkich ofert 
bez podania powodu, bez względu na wynik przetargu. Zło­
żone oferty są wiążące dla oferenta na przeciąg 2-ch mie­
sięcy od dnia przetargu. 5-356

Nawe
Lampy Radiowe
wszystkich serii do 
najbardziej poszuki­

wanych

fiatfioehsiiBrl
POZNAŃ,

Śniadeckich 1 
Telefon 65-53

17637

Unieważniam skradziony od­
pis karty ewakuacyjnej Nr 
1270. Nazwisko: Józef Marty­
niuk. 5-361

Unieważniam zgubione dowo­
dy osobiste n.a nazwisko Wła­
dysław Malisiewicz, Wscho. 
wa, ul. Podgórna 3. 5-366

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną RKU Kościan na na­
zwisko Walenty Bartkowiak, 
Lubnica, pow, Kościan, 5-376

Zgubioną kartę ewakuacyjną, 
wydał Polski Urząd dla 
Spraw Ewakuacji Troki, woj, 
wileńskie, nr 2481, inne do­
kumenty na nazwisko Albin 
Filipowicz — unieważniam.

17597

Unieważniam zagubione doku­
menty, kartę rejestracyjną Nr 
1698, wydaną przez RKU Ka. 
lisz i książeczkę wojskową, 
wydaną także przez RKU Ka­
lisz na nazwisko Tadeusz Du- 
chatkiewicz, Chocz pow. Ka­
lisz. 17585

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną RKU, wystawioną w 
Gnieźnie. Franciszek Nawrot.

17581

Skradziono dowody osobiste 
oraz legitymacje: studencki 
pra#.o jazdy na nazwisko 

17535 Zdzisław Chwist. 17548

Samochody ciężarowe dostosowane do 
przewozu osób kursują na linii:

POZNAN-KIEKRZ (jezioro)
odjazd z Rynku Jeżyckiego o godz.:
7, 9, 11, 15, 17, 19.
POZNAN-STRZESZYNEK
odjazd z Rynku Jeżyckiego o godz.:
8, 9, 10, 11, 14, 15, 16, 18, 19, 20.
POZNAN-PUSZCZYKOWO
odjazd z Dworca Autobusowego o godz.: 
8, 10, 12, 15, 17, 19.
Samochody kursują w niedzielę i święta.

5-387

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10. L ptr. Peleton 64-75. Konto PKO V-4499, Bank Społem nr 8. 
Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze f kolporterzy) — Poznań, ul. Bukowska 3. Telefon 78-64 

Kęnto PKO V-44OO. Bank Społem nr 25.
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13 te), - Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. 11—14. 

Nadesłanych rękopisów redakcja nńe zwraca.
Telefon redakcji 62-70 (nocny) 67-11. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.

Kto może udzielić jakichkol­
wiek wiadomości o mężu mo­
im profesorze Stefanie Józe­
fie Mazurze z Kępna, przeby­
wającym do kwietnia 1940 ro­
ku w Starobielsku (Rosja). 
Zgłoszenia: Mazurowa. Kępno 
Szkoła 1. 17446
Eidrich Zygmunt poszukuje 
znajomych z Zaleszczyk Mi­
chaliny Pales i Sadowych. 
Adres: Kamieniec 2, nad
Ochną, Dolny Śląsk. 5-352

Kto wie o Potockim Antonim, 
urodzonym 18. 6. 1925, Her- 
manowicze. wyjechał na ro­
boty do Niemiec. Przebywał 
w obozie Mozbach (w Ba­
dem) od roku 1943 r. Wiado­
mość prosi Józef Potocki, 01- 
branycie 34, pow. Wschowa.

5-367

Kto jvie osiostirźe Marii Mag- 
dyc i córce Emanii Magdyc, 
które były we Lwowie i wy­
jechały w li,pcu*1945 r. w nie­
znanym kierunku. Poszukuje 
siostra Katarzyna Komarnicka 
Wschowa, ul. Fabryczna 28.

5-368

Irena Ren poszukuje męża 
swego Floriana Rena, urodź, 
22. 3. 1994, który zabrany
został 8. 8. 1944, przesiady­
wał na Młyńskiej. Kto by 
wiedział o jego pobycie pro­
szę mnie uwiadomić. Irena 
Ren, Poznań, Dolna Wilda 28 
m. 5. 17584

Kto wie o losie Gruszczyń­
skiego Wawrzyńca, który znaj­
dował się w obozie Driitte 
iiber Braunschweig, Nr 25461, 
Blok 2. Wiadomość prosi żona 
Stanisława Gruszczyńska, Po- 
znań-Jut"
ska 61.

Pracownia torebek damskich 
R. Gajda, Łódź Piotrkowska 
31, tel. 264-04. 5-152

Piękne panie! Trwałą ondu­
lację, farbowanie, tlenienie 
włosów długich krótkich 
płyny dotychczas niedościg­
nione, wykonuje pod gwaran­
cją specjalistka. Salon Dam­
ski, Wierzbięcice 17 (Wilda) 
7 minut od dworca. 16603

Maszyny do pisania, liczenia 
i buchalteryjne naprawia i 
przerabia na polskie czcion­
ki Mechanika, Poznań, 27 
Grudnia 20. Tel. 43-57. 17376

Posiadam lokal handlowy te­
lefonem Rynek Jeżycki od­
powiedni na małą hurtownię 
również gotówkę. Propozycje 
kierować of. „Głos Wielkp." 
nr 17401.

Wezmę na własne nowona­
rodzone dziecko, najchętniej 
dziewczynkę. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 17544.

Przyjmuję bieliznę do prani 
w dom. Piaskowa 3 m. 18

17575

Poznańska Dyrekcja Odbudowy — Wydział Realizacji, ogła­
sza następujące przetargi nieograniczone:

Przetarg nieograniczony Nr. 23
□a dzień 6 czerwca 1946 r.

1. na remont instalacji elektrycznej w gmachu Miejskiej 
Szkoły Handlowej przy ul. Śniadeckich,

2. na roboty budowlane przy Odbudowie Miejskiej Szkoły 
Powszechnej na Winiarach przy ul. Widnej,

3. na roboty budowlane — remont budynku mieszkalnego przy 
ul. M-arcelińskiej nr 57.

Oferty w podwójnej zalakowanej wzgl. zapieczętowanej ko­
percie z napisem: „Oferta na roboty....................... " winny
wpłynąć do przetargu Nr 23 do dnia 6 czerwca 1946 r. godz. 
9-tej, do Poznańskiej Dyrekcji Odbudowy, Wydział Realizacji, 
ul. Dąbrowskiego 12, pokój 407. Rozprawy ofertowe i komi­
syjne otwarcie ofert odbędą się w odnośnym dniu kolejno 
począwszy od godz. 10-tej.

Wysokość wadium ustala się od tych robót na >/«% w setki 
zaokrąglone. Wadium winno być złożone na rachunek Po­
znańskiej Dyrekcji Odbudowy w 1. Urzędzie Skarbowym przy 
alejach Marcinkowskiego nr 31, dowód zaś złożenia należy 
dołączyć do oferty. Dołączenie wadium w gotówce lub walo­
rach do oferty zamiast dowodu jest niedopuszczalne i może 
spowodować unieważnienie oferty, dalej należy dołączyć za­
świadczenie o dokonaniu przedpłaty na Premiową Pożyczkę 
Odbudowy Kraju.

Dla niniejszego przetargu obowiązują:
1, przepisy o dostawach i robotach na rzecz Skarbu Państwa 

z dnia 29. 1. 1937 r. (Dz. U. R P. Nr 18 z r. 1937),
2, ogólne warunki obowiązujące przy wykonywaniu robót 

budowlanych dla Poznańskiej Dyrekcji Odbudowy,
3, urzędowy'wzór oferty, który otrzymać można w wydziale 

Realizacji Poznańskiej Dyrekcji Odbudowy, pokój 407.
Poznańska Dyrekcja Odbudowy zastrzega sobie prawo swo­

bodnej oceny wyboru oferty, podziału roboty pomiędzy kilku 
oferentów, ewtl. nieprzyjęcia żadnej. 5-359

Sad Grodzki w Trzciance
Dnia 17 maja 1946 r.
Sygn. akt: R. 3/46

Ogłoszenie
Sąd Grodzki w Trzciance podaje do wiadomości publicznej, 

że wszczęte zostało postępowanie rehabilitacyjne na wniosek: 
1. Franciszka Spychalskiego, syna Juliusza i Katarzyny z 

Francuzików, urodzonego dnia 21 września 1920 r. w Pęc- 
kowie, pow. Czarnków, zamieszkałego w chwili wpisania 
na niemiecką listę narodową i obecnie w Herbutowie, gm.
Wieleń-Północ. pow. Trzcianka.

Niniejszym wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą o 
szkodliwej działalności wnioskodawcy względem Narodu Pol­
skiego, aby o tym doniosły tutejszemu Sądowi.

Sędzia Grodzki
5-384 (Starkowski)

Sąd Grodzki w Trzciance
Dnia 17 maja 1946 r.
Sygn. akt: R. 2/46

Ogłoszenie
Sąd Grodzki w Trzciance podaje do wiadomości publicznej, 

że wszczęte zostało postępowanie rehabilitacyjne na wniosek: 
1. Wandy Flaszyńskiej, nieśl. córki Katarzyny Flaszyńskiej, 

urodzonej dnia 21 października 1893 r. w Stompławie, pow. 
Nowe Miasto, zamieszkałej w chwili wpisania na niemiecką
listę narodową i obecnie w Trzciance.

Niniejszym wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą o 
szkodliwej działalności wnioskodawczyni względem Narodu 
Polskiego, aby o tym doniosły tutejszemu Sądowi.

Sędzia Grodzki
5-383 (Starkowski)

Korzenie południowe
wanilię, szafran, imbir, 
gałkę muszkatową i olejki

tylko oryginalne kupujemy po cenach rynkowych

HARTWIG KANT0R0WICZ 
Fabryka Likierów 5-245 

Poznań, ul. Grochowe Łąki 6

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łamowa) 1-lamowy milimetr 7,— zł, większe wśród drobnych 1-ła* 
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